
W hucie im. B. Bieruta coraz to nowe 
urządzenia oddawane są do próSi

(j0* a ' vsz.vstkich odcinkach hu-1 czesne maszyny rozlewnicze zo- 
hut'V| re^onu w ie lk ich  pieców ■ stały po raz pierwszy ca łkow i- i 
} m V *R' - ® °iw lB w a  B ie ru ta  za- i cie zaprojektowane i w ykona
l i  Przyspieszają tempo robót, j ne w k ra ju . Próby w yp a d ły ! 
n ? CZitc o dotrzym anie te rm i- j pomyślnie.

■ W dn iu 15 bm. odbyły się ! 
-Błogi podlegle Przedsiębior- również dalsze próby obrotu j 

Wu.Chłodni Kom inowych w y- j tzw. w yw ro tn icy  wagonowej.! 
W"ają Się na C20,j0 wszystkich Urządzenie to obraca cały w a- | 
zeckiębiorstw. wysoko prze- i gon, którego zawartość (np. ru- 

‘Bczając zadania dzienne. Na da) w ysypuje się na transporter. | 
rUgi_m miejscu u trzym u ją  się : skąd taśma przekazuje ładunek 
a|ogi „E-lektromontażu“ . ! do następnych urządzeń.

, ‘ ygady montażowe „M osło- ! i;J
r.'".';u'1- budujące pod k ie runk iem  Do dnia 15 bm. z. centralnego 
n.^ trza W ilka  maszyny rozlew- ! składow iska rud nadeszło dla 
¡ >'Ze d° surów ki dokonały prób w ie lk ich  pieców 100 wagonów 
^ctm  taśmy stalowej pierwszej ! rudy krzyw oroskie j. W drodze 

szyny rozlewniczej. Nowo- Sjest dalszych 100 wagonów rudy.

DZIŚ 4 STRONY
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¥

OSwarcie sesji Światowe! Rady Pokofu

W a rs z a w a , środa 17 cze rw ca  l 3 ooęj\k't 142 (971) B Cena 20 gr

Żniwa zastaną nas w  pełnej gotowości
^odjęta ostatnio przez Prezydium Rządu Uchwała w sprawie należytego przeprowadzenia kampanii żniwno-omlotowej stwierdza, że kampania (a uzależ

niona jest w pierwszym rzędzie od właściwego przygotowania maszyn do przeprowadzenia żniw i omlotów.
Napływające z całego kraju meldunki mówią, żc na skutek inicjatywy młodzieży w wielu PGM-ach remonty maszyn, które będą brały udział w akcji żniw- 

"'no-omłotowej zoslaiy już zakończone, lub dobiegają końca. Młodzi pracownicy POM-u nie szczędzą sil, aby na czas przygotować wszystkie maszyny do 
wielkiej bitwy o sprawne przeprowadzenie żniw.

Aby szybciej i sprawniej przeprowadzić kampanię żniwno-omłotową do prac pr/y  żniwach zgłasza się wdele młodzieży szkolnej, która w ochotniczych 
brygadach rolnych SP wyjedzie już wkrótce do Państwowych Gospodarstw Rolnych.

15 bm. rozpoczęły się w  B u
dapeszcie obrady sesji Ś w iato
w ej Rady Pokoju.

W obradach sesji b iorą udzia ł 
członkowie Ś w ia tow ej Rady Po
ko ju  oraz zaproszeni przez Radę 
w y b itn i działacze ruchu w  ob
ronie pokoju z różnych kra jów .

W im ieniu narodu w ęgierskie
go uczestników, sesji po w ita ł m i
n is te r szko ln ictw a wyższego W ę
g ierskie j R epub lik i Ludow ej 
T ibo r E rdei-G ruz.

Obrady zagaił członek Swia- 
I tow ej Rady Pokoju Emmanuel 
! d‘A stie r de ia Vigerie.

O m ów ił on rozw ój sytuacji 
m iędzynarodowej od ostatn ie j 

! sesji Ś w iatow ej Rady Pokoju w 
| 1952 roku w  B eriin ie  i podkreś- 
I li i,  że od tego czasu osiągnięto 
j znaczne sukcesy w walce o po- 
| kój. 0 -A s tie r de la V igerie  przy- 
j pom niał szeroki oddźwięk, z 
¡ ja k im  spotkał się wiedeński 

Kongres Narodów w Obronie

. Pokoju, i o k re ś lił rokowania w  
spraw ie rozejmu w  K ore i jako i 

i w ie lk i sukces światowego ruchu 
! pokoju i wszystkich narodów, 
które walczą o porozumienie. 
Rokowania w  Kore i dowodzą, że | 

¡sprawa pokoju nie jest ty lk o  j 
! sprawą dyplom atów , lecz wszy- 
j stkich narodów.

Następnie przem awiała Isabel
le Blume (Belgia), która uczci- 

! ła pamięć zmarłego niedawno ! 
¡członka Św iatow ej Rady Poko- j 
i ju , w ie lk iego bo jow nika o pokój, 
Yves Farge‘a. Podkreśliła ona, j 

i że Yves Farge był wzorem dla 
¡.wszystkich m iłu jących pokój lu - j 
! dzi. To on w łaśnie — oświad- ! 
.czyta Isabelle Blume — wska
zywał na konieczność w yko rzy
stania „wszystkich możliwości po | 

i rozum ienia w walce o pokój, j 
Św iatowa Radą Pokoju i wszy-1 

| scy obrońcy pokoju zapamiętają 
te wskazania Farge'a. 

i Sekretarz generalny Sw iato- 1

w e j Rady Pokoju Jean Laffitte  
w im ien iu B iu ra  Ś w ia tow ej Ra
dy Pokoju przedstaw ił p ro je k t 
porządku obrad sesji. Jean L a f 
f it te  zaproponował, aby wszyst
kie zasadnicze zagadnienia do
tyczące obecnej sytuacji m iędzy
narodowej zostały om ówione w  
ramach pierwszego punktu  po
rządku dziennego, s form ułow a
nego w  następujący sposób: „R o
kow ania i złagodzenie napięcia 
w  sytuac ji m iędzynarodow ej“ . 
W drug im  punkcie porządku 
dziennego J. L a ffitte  zapropono
w a ł om ów ienie ro li : składu 
Ś w ia tow ej Rady Pokoju.

Uczestnicy sesji zaaprobowali 
ten porządek dzienny.

Następnie w yg łos ił przemó
w ienie członek Ś w ia tow ej Rady 
Pokoju K no  Mo-żo. Przem ówie
nie jego poświęcone było  spra
w ie rozejmu w Kore i i pokojo
wego uregulow ania problem ów 
Dalekiego Wschodu.

7 kopalń w y k o n a ło  p rzed term inem
swe półroczne zadania wydobycia węgip

Rauezycrela razem 
* młodzieżą bç-dq 

PQltioqué przy żniwach
Ogromny zapał m łodzieży do 

w brygadach rolnych SP 
,, ,ile la s:ę i wychowawcom .
. ®4ym nauczycielom i nauozy- 

^Lsom. W Technikum Handlo- 
ę, jT* w  Poznaniu dw ie nauczy- , 
. eik¡ ob. ob. Granatówna i To-

Młodzież rcnisRtuJe maszyny i znasza się do prac
przy żniwach

*»ai

"’ać 
he i

°'va ochotniczo zgłosiły sie. 
P;'acy w  brygadach.. Praco- i 
°ne będą w  brygadzie rol-

j razem ze swoim i uczniam 
v  ^żenn icam i. tak ja k  praco- 
 ̂ atv razem w szkole w  czasie 
,'' an-a nauki. Również w Tcch-hiki

1 d 
tíau,
l  Gastronomicznym razem 
’ dziewczętami zgłosiła sie ich

M|czycielka ob. Dąbrowska.

Ogólnokształcącej we Włoc-

s: Va czele brygady składającej 
Uczennic U -Żeńsk ie j Szko

tami,.. . . .
U.. u ~  pojedz:e na w.es na- 

2ycielka przysposobienia w o j- 
tej sz.koły jako  kiero- 

niczka brygady.
0|- Janina Ozdoba z kl. Xa 

, Jadzie na żniwa po raz 
u, drugi

ubiegłym roku pluton SP i 
lcdzieży Szkoły Ogólnoksztal- 

jpH * w Pińczowie, pracujący w 
ęi7n.vm z PGR-ów woj. szcze- 
• oskiego otrz  ym ał proporzec i 
s?2echodni, ja ko  wyróżnienie za 

rzególnie o fia rną  pracę. Z pro- 
^Ca dumna była cała szkoła 

^ó:a zebraniach kó ł klasowych ' 
C™  zgłosiło się 45 ochotników, 
i jednej z klas. w klasie, Xa 
j^ ż a n k a  Janina Ozdoba — 
j, ■ódównica pracy z zeszłorocz- 
¿ :ch brygad żniw nych opowie- 
pj‘a â o p ięknej i zaszczytnej , 
•acy .w  brygadzie, o tym  ile i 

ja,UC2yla ją  praca w brygadzie 
L k "-'Pływała na zwartość i j 
lvvalość ko le k tyw u  młodzieżo- 

Kol. Ozdoba teraz po raz i 
h lUgi zgłosiła się ochotniczo do 
, : acy w  brygadach ro lnych SP 

t ‘Vm Przykład in nym  ko
j k o m  i  kolegom.

Państwowe Ośrodki Maszynoire i Państwowe Gospodarstwa Rolne kończą juz remonty m a 
szyn żniwnych i przeprowadzają  u'<? własnym zakresie kursy  obsługi snoporw ią :a łek .

Na zdjęciu: k ie row n ik  warsztat u POM Dąbrową Niemodlińska, •wo.i opolskie, Tadeusz 
Pieniążek zapoznaje uczestników kursu (od lewej) Pawia Gonsiora,  Alfonsa N emczyka  t 
Franciszka Zawadzkiego z automatem wiążącym czechosłowackiej snopowiązalki , ,Agrostró j“ .

— --- ------------------- Foto CAF

Zetem poujcy Sm oliński i Sajne  
przygotow ali kom bajn  do żn iw

Zetempowiec Jerzy Smoliń
ski, traktorzysta z POM-u w O l
sztynku często przyg lądał się 

i pracy „kolosa, k tó ry  sam kosi 
i m łóc i“ . Ten „kolos“ — to ra
dziecki kombajn S-4. Zastępuje 
on pracę 40-tu ludzi. Sm oliński 

) zaczął marzyć o tym . by zostać 
k ierowcą te j w ie lk ie j maszyny 
Dyrekcja  POM-u widząc zapal 

| Sm olińskiego wysła ła go na kurs 1

kom bajnerów. Po powrocie z 
kursu S m oliński postanow ił n ie 
zwłocznie przygotować kom bajn 
do nowego sezonu-. S m olińsk ie 
mu dopomógł Grzegorz Sajne. 
M łodzi chłopcy pracowali przy 
napraw ie kom bajnu od św itu 
do nocy i już w dniu 12 hm. za
meldowali o gotowości agregatu 
do pracy.

Obok kom bajnu stoi w  POM -ie 
szpaler nowowyrem ontow anych

snopowiązatek. P rzy remoncie 
snopowiąząłek wyróżnia się b ry 
gada Szfajera i Reuckiego.

Sprawnie przebiega rernonl 
maszyn żn iw nych w PO M -.p 
Działdowo. Opóźniają pracę 
PO M -y: Korsze i Szczytno, któ 
re m ają dopiero w 50 proc. w y
konane rem onty maszyn żn iw 
nych.

R. SOBCZAK

Aktyw POM-u Kurów 
współpracuje 

ze spółdzielniami
W POM -ie K u ró w  (pow. Pu

ław y) zostały już  w yrem ontow a
n ie  praw ie  w szystkie maszyny 
; — pozostało zaledw ie okc ło  20 
¡proc. pracy przy napraw ie  młoc- 
! karń. W yrem ontowane ju ż  są 
i wszystkie 6nopow iązałk i, jak  
' rów nież pługi podorywkow e i 
i ta le rzów ki. k tóre pozwolą zaraz 
i po uprzątnięciu zboża przys; ą- 
j pić do podorywek. Obecnie pra
cownicy PO M -u przeprowadza- 

| ją  z członkam i spółdzielń pro
d u k c y jn y c h  swego re jonu nara- 
j dy, na k tórych układane są p!a- 
! ny pracy kam pan ii żn iw ne j. W 
| tych pracach szczególnie zaslu- 
j gu ją na w yróżrren ie  zetempow- 
1 cy Kazimierz Miszatewlcz oraz 
: Anastazja Dębska. Na zebra- 
i niach. k ió re  przeprowadzali zet- 
: empowcy, spółdzielcy podejmo- 
1 w a li zobowiązania. Np. ęzlonko- 
i w ie spółdzielni p rodukcyjne j 

Lukawka postanow ili o 5 dn 
; skrócić te rm in  prac przy żnl- 
: wach, a zaraz po uprzątnięciu 
| zboża dokonać podoryw ki i za- 
1 siać poplony, Spółdzielcy z gro- 
mady Kamień zobow iązali się 
zakończyć żn iw a na 5 dni przed 
term inem . W szystkie maszyny 
z POM-u K urów  będą w tych 
dniach rozprowadzone do spół
dzieln i p rodukcyjnych. Z maszy
nami pojadą do spółdzielń pra
cownicy POM-u, k tórzy  napra
w ią ew entualne uszkodzenia po
wstałe w  czasie przeciągania 
maszyn oraz przeszkolą człon
ków  spółdzielni produkcyjnych 
do obsług; sprzętu żniwnego.

H. G AL.

O pełnej rea lizacji półroczne
go planu wydobycia zameldo
w a li górnicy kopalń „Paweł“ i 
„Zabrze-Zachód“. W ten spo
sób liczba kopalń śląskich, k tó 
re w ykona ły  swe zadania pół
roczne w  zakresie wydobycia 
węgla, wzrosła do 7.

Na 18 dni przed term inem  
w ykona ła półroczny plan wydo
bycia kopaln ia  im. Bolesława 
Bieruta. Ten sukces produk
cy jny, "stawiający ją  na p ie rw 

szym miejscu wśród kopalń Za
głębia Krakowskiego zawdzię
cza załoga rea lizacji wskazań 
zawartych w styczniowym , sta- 
linogrodzkim  przemówieniu 
Prezesa Rady M in is trów .

❖
Również na 18 dni przed te r

minem w ykona ły pian półrocz
ny za łog i. cegielń, wchodzących 
w skład Krakowskiego Zjedno
czenia Ceramiki Budowlanej.

Załoga przodującego w  kra
ju Jeleniogórskiego Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Remontowo- 
Budowlanego w dniu 12 bm. za
m eldowała o przedterm inow e] 
rea lizac ji zadań I półrocza br.

*
Załoga W rocławskich Zak ła - 

I dów W ytw órczych O gniw  i Ba- 
i te rii zameldowała o w ykonan iu  
j półrocznego planu p rodukc ji na 
1 I 1 dn i przed term inem  . ____

Towarzysz Bilerat —  pierwszym delegatem 
pracowników kultury na III Kongres Związków Zawodowych

W dn iu  15 bm. zakończył w I 
W arszawie dw udniow e obrady ¡ 
1 K ra jo w y  Zjazd Delegatów j 
Zw. Zaw. P racowników  K u ltu 
ry , k tó ry  powstał z połączenia j 
Zw. Zaw. Prac. Sztuki i K u ltu - j 
ty  ze Zw. Zaw. Pracowników  | 
Przemyślu Graficznego, P ra sy . 
i W ydaw nictw .

Delegaci na Zjazd podsumowa
li działalność połączonych związ
ków w ub. okresie, uchw a lili 
wytyczne dla przyszłej pracy 
zw iązkowej, w yb ra li nowe w ła 
dze Zw iązku Zawodowego Pra
cow ników  K u ltu ry  i delegatów 
na U l Kongres Zw iązków  Za
wodowych.

i Wśród ogólnego entuzjazm u 
pierwszym delegatem został jed
nomyślnie wybrany Przewodni
czący KC PZPR, Prezes Rady 

j Ministrów — Bolesław Bierut, 
i Zjazd uchw a lił tekst lis tu  do 
] W ielkiego Budowniczego Polski 

Ludowej, w k tó rym  delegaci 
. proszą Go o przyjęcie kandyda- 
! tu ry .

f a g i

Sportowcy w  całym k ra ju  pode jm ują  zobowiązania dla uczczenia IV  Swiatcwego Festiwa
lu Młodzieży i  Studentów w  Bukareszcie. Sportowcy FSO na Żeraniu włączając  się do 
czynu festiwalowego zobowiążą l i  się między innym i zorganizować bazę SPO.

Na zdjęciu: sportowcy Żeran ia  przygotowują się do zdobycia norm SPO. Foto CAF

Egzaminy bez niespodzianek
j s, ailczycielka, kierowniczka  
(¿j przedstawicie lk i Kom i-  
Ittt-- ^ 0£*-ic ielskiego patrzą życz- 

jże na zdających uczniów.
Vj a,iuta Twarowska uczennica 
ną,a jest nieco speszona, gdy 

; e nauczycielce kartkę  z 
tut 0soWanym i py tan iam i z ję- 
sr ° n Polskiego. To je j  p ie rw-  
t  eBzamin w  życiu. Fragment  
h f f ana Tadeusza“ recytuje do- 
cie'C’ Se zrozumieniem i uczn- 
hln '.Następnie - omawia dzia- 

„ °ść Feliksa Dzierżyńskiego

°vtn
o wie lk im

stę/6®0 narodu. Widać, że 
- ■ Dzierżyńskiego

nazwisko następnego ucznia 
Janina Grędzińska nauczycielka 
i zarazem wychowawczyn i k la 
sy V i la  Szkoły TPD n r  22 w  
Warszajpie,

Odpowiedź Andrze ja świadczy 
o dobrym  przygotowaniu, o. zna
jomości lek tu ry ,  trochę ty lko  
zawodzi odpowiedź z g ram aty
k i  — nie jest taka na raka ucz
nia stać, ale w sumie odpowiedź 
„na p ią tkę“ .

Wychowawczyni klasy, towa
rzyszka Grędzińska razem ze 
swym i uczniami przeżywa egza
miny. Jest młodą, nauczycielka, 
sama stud iu je polonis tykę na 
Uniwersytecie Warszawskim i 

jest je j  j podczas gdy je j  uczniowie : da- 
Mi.ja tremą. Da- j ją -egzaminy w szkole, ona zdaje 

egzaminy na uczelni.
°.ńym. głosem. Jeszcze jed-  ; Szkoła TPD nr  22 istnieje do- 

od- \ piero rok. A właśnie towarzysz-

Uri
b ; „ v°dstawie czytanki

c.l to klasie. M ów i
przrra-  
z ozy- 

bohaterze \ 
po- !

la i bliska.
lest już  opanowana i  mówMVJ/ęr- •

Hen t y l n i e  z gramatyk i  
t),j lcńć dobra. Po chw il i  eg za- j ce Grędzińskiej przypadło za
rj.nJ: iczyka polskiego skończą- ' danie przygotować uczniów kia. ■u. Tp 
tlej że nie przyniósł on żud-
eęj ni?sPodzianki jest wyn ik iem  
»ra°ej0C2nej sumiennej i  p i lne j

sy V I I  do egzaminów By ł to do-

■ Andrzej W ąsik -

wód zaufania do m łode j nauczy 
cielk i.  Uczniowie pójdą do śred
nich szkół — ich przygotowa-  

w y  czy tu je i nie będzie zarazem oceną pracy

szkoły podstawowej.  Praca w  
ciągu jednego roku z uczniami 
pochodzącymi z 18 różnych  
szkól, reprezentującymi różne 
poziomy, wyrównan ie  niedociąg
nięć i b raków  — nie by ła ła 
tw ym  zadaniem. Duże wym aga
nia stawiano uczniom w  ciągu 
roku i  teraz, podczas egzami
nów. Odpowiedzi na egzaminie 
ustnym z języka polskiego p rzy
niosły 9 ocen bardzo dobrych, 
5 dobrych, 3 dostateczne i jed
ną niedostateczna.

Dla uczniów klasy V i la  egza
m iny zbiegły sie z przyjęciem  
najlepszych do organizacji zet- 
empowskiej. Leszka Gajdo, cho
ciaż to jeden z nn jleps iych  ucz
niów, nie chciano początkowo  
przy jąć do ZM P ze względu na 
miody  wiek. Ale Leszek prosił  
gorąco o przyjęcie i zobowiązał 
sie. że na cenzurze będzie m ia ł 
same „p ią tk i" .  I  na. p iąt - 
kach zdaje .egzaminy. Nauczy
ciele wierzą, że Leszek Gajdo 
przyrzeczenia dotrzyma.

M. K.

Przed Kongresem i  Festiwalem Młodzieży 
i  Studentów w l i / a / c e  o  Pokój i Przyjaźń

kopalni „GottwaSd" monSyje się taśmy 
transportow e i  krajow ego stySonu

kopalni „Gottwald“ od szeregu miesięcy przeprowadza się 
iow . * CWii* to nowymi rodzajami taśm transportowych kra- 

Produkcji dla dołowej odstawy węgla.
w y n ik i usilnych prób 

U b o w c ó w , inżynierów  i tecb- 
o\y k tó rzy podjęli zadanie

. ■> D t'O H ,,l,...... . ____Produkowania odpow ;edniei 
kopalń taśmy t 
•Powtów k ra jo t 

4 Przypuszczać

d'a k. .
,.Supowców kra jow ych , pozwą

z 5,, .̂°Palń taśmy transportow ej
k i

zbliżona do granicy w ytrzym a
łości taśm z surowców im por
towanych.

W kopaln i „Gottwald“ m on
tu je  się już pierwszy odcinek 
taśmy ze stylonu krajowego.

tę,,1 Przypuszczać, że problem | jednakże jeszcze z gum owym  
"a k d z ie  rozwiązany. Oprano- protektorem , tj. zewnętrzną o- 
l,1(1n°  Produkcję taśmy ze s ty - ! słoną w k ła d k i stylonow ej. 
ho krajowego. Przeprowadzo- ¡- i r
ą L ^ - e z  G łów ny In s ty tu t Gór- : W roku bież. w Fabryce Sa- 
ti-ę " ’a statyczne badania wy- moehodów Ciężarowych w Sta* 
y,'.1. i lo ś c io w e  w ykazały, iż rachowicach opracowano nową
a * r?ymałość i żywotność prze- ' usprawnioną technologię monta- 

'ka stylonowego jest bardzo I żu s iln ika  samochodu ciężaro

wego „S tar-20“ . C a łkow ite  prze j
ście na nową technologię m on
tażu s iln ika  nastąpi w końcu 
bm. W prowadzenie je j przyn ie
sie Zakładom  S tarachow ick im  
ok. 16 tys. roboczogodzin o- 
szczędności przy montażu sil
ników. W FSC w  S tarachow i
cach rozpoczęto także prace 
związane z ustaw ianiem  w l i 
nie obróbcze maszyn służących 
do p rodukcji elem entów k ie 
row nicy i osi przedniej. Po u- 
ruchom ieniu tych l in ii skróci 
się ok. 20 proc. czas potrzebny 
obecnie na obróbkę elementów 
kierownicy i osi przedniej.

Konferencja partyjno - tcehniczna
*  Zakładach Przemyśla Metalowego im. Stalina w Poznaniu
J 4 bm. w Zakładach Przemy-1 la“. Jednym z delegatów Z a k ła - j rozwoju pracy masowo - po li- 
t»o-z,vetalo'veS° 4  Stalina w j clów S tarachow ickich by! W ik - j tycznej itp. W skazywali też^ k ry -  
SżycJ'tn iu  ~  jednym  z na, 
hiys, Zaktadów tej gałęzi

^ Df) IU Iz I nn a  rtl-innrlki°hfi
prze-

Polskiego — obradowała
hą, i ’ ®ncja pa rty jno  - technicz- i 
\ve ^^ ra  om ów iła dotychczaso- 

;ęcia i brak i w pracy 
żą[0 "ów  oraz postaw iła przed j liczni racjonalizatorzy, m ajstro 

8ii  dalsze ważne zadania. ! wie. k ie row n icy wydzia łów , ro-

tycząie na zagadnienia, które 
trzeba jak  najszybciej rozw ią
zać. M ów iono m. in. o koniecz
ności upowszechnienia nowator
skich metod pracy. Np. nóż Ko-

W

naktaci

kont

n ic lw a pod hasłem „Ja nie w y 
puszczę b raku “ .

W dyskusji na kon ferencji za
bierało głos 20 osób — w tym  j lesowa stosowany jest obecnie

1 na 27 stanowiskach, a is tn ie ją  
konkretne m ożliwości -— ja k  
wskazywano — stosowania gobolnice, ZM P-owcy. M ó w ili oni

,a !, -awiciele
C ł^ ^ ó w

crencji b ra li udział • 0 swo¡m dorobku z przygotowań ! już obecnie na 500 stanowiskach.
Nowej Huty, Konferencja  podjęła uchwałę,do K on fe renc ji, o ak tyw izac ji

i - „Ursus“, Stoczni I kobiet w ruchu rac jonalizator- w k tó re j staw ią konkretne za- 
nsis.iej i hu ty  „Stalowa W o - j sk in i i we współzawodnictw ie, o I dania na najb liższą przyszłość.

Już na dni zaczynamy liczyć okres 
dzielący nas od I I I  Światowego 
Kongresu Młodzieży i IV  Światowe
go Festiwalu Młodzieży i Studen
tów w Walce o Pokój i Przyjaźń. 
Wkrótce do stolicy Rumuńskiej Re
publiki Ludowej zaczną się zjeżdżać 
wysłannicy młodzieży ze wszystkich 
stron świata na wielkie spotkanie, 
którego przewodnim hasłem jest u- 
trwalenie pokoju i umocnienie mię
dzynarodowej solidarności młodego 
pokolenia.

Organizatorem Kongresu i Festi
walu jest Światowa Federacja Mło
dzieży Demokratycznej — bojowa 
organizacja wszystkich młodych o- 
brońeów pokoju i wolności na ca
łej kuli ziemskiej. Swoją dzjałalnnść 
ŚFM D rozwija w oparciu o wielkie  
zaufanie młodzieży zdobyte nie
ustępliwą walką o pokój i prawa 
młodzieży. A zaufanie mas młodzie
ży do ŚFM D, je j autorytet i znacze
nie, zwartość i liczebność je j szere
gów wzrasta z każdym rokiem. I tak, 
podczas gdy w  roku 1945 ŚFM D  
zrzeszała 30 milionów młodzieży, to 
obecnie liczy ona ponad *5 milionów  
chłopców i dziewcząt. Jednym z czyn
ników, który len nieustanny wzrost 
zapewniły — są właśnie światowe 
festiwale organizowane już trzykrot
nie — w . Pradze, w Budapeszcie i 
w Berlinie w latach 1947, 1949, 1951.

I  tegoroczny Kongres Młodzieży 1 
Festiwal przyczyni się do dalszego 
wzmocnienia udziału młodego poko
lenia w ogólnoświatowej walce o u- 
trwalenie pokoju, jaką toczą na
rody.

Na I I I  Światowym Kongresie, któ
ry poprzedzi otwarcie Festiwalu — 
omówione zostaną najważniejsze w 
tej chwili sprawy dla międzynarodo
wego ruchu młodzieżowego, dla .wal
ki młodzieży świata o pokój. W ist
niejącej obecnie sytuacji międzyna
rodowej, kiedy dzięki inicjatywie  
Związku Radzieckiego, Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokratycznej 
i Chińskiej Republiki Ludowej spra
wa zawarcia rozejmu w Korci we
szła w decydującą fazę, kiedy idea 
pokojowego rozstrzygania spornych 
spraw znajduje coraz szersze popar
cie, kiedy ze szczególną silą uw i
dacznia się konsekwentnie pokojowa 
polityka państw obozu socjalizmu
— przed międzynarodowym ruchem
młodzieżowym stoją wielkie zadania.

Nie może bowiem ani na chwilę 
osłabnąć czujność i walka narodów 
o pokój. W nowej sytuacji i postę
powa młodzież świata musi z nową 
siłą poprowadzić swoją walkę o po
kój i współpracę międzynarodową, 
o rozstrzyganie spornych problemów

w drodze bezpośrednich rokowań.
Jak ściśle wałka ta łączy się z dą

żeniem młodego pokolenia do lep
szego życia, do poprawy warunków  
bytu — wykazała to odbyta w m ar
cu bieżącego roku w Wiedniu M ię
dzynarodowa Konferencja w Obro
nie Praw Młodzieży, w której wzię
ło udział 452 delegatów z 71 krajów  
— kapitalistycznych, kolonialnych i 
zależnych oraz ze Związku Radziec
kiego i krajów demokracji ludowej. 
Konferencja wykazała jak ciężkim 
brzemieniem spadają na barki mło
dzieży w' krajach kapitalistycznych 
przygotowania do wojny, jak pozba
wiona jest młodzież resztek nędznych 
praw. Tam właśnie, na konferencji 
wiedeńskiej stwierdzono, że wałka o 
prawa młodzieży, którym najbardziej 
zagrażają przygotowania wojenne 
imperializmu, jest nieodłączna od 
walki o pokój, 1 dlatego Kongres i 
Festiwal, na których spotka się mło
dzież z dwóch światów — ze świata 
pokojowego budownictwa, wolności 
i postępu oraz ze świata niewoli i 
wojny — przyczyni się do wzmo
żenia walki o prawa młodego po
kolenia.

Na Festiwalu delegaci młodzie
ży -  będą mogli porównać wa
runki życia, zapoznać się bliżej, 
w rozmowach, spotkaniach, we 
wspólnych manifestacjach zawrzeć 
bezpośrednie znajomości, wymieniać 
poglądy i doświadczenia, poznać tra
dycje i dorobek kulturalny innych 
narodów. Ze słowami pokoju i przy
jaźni. z nowym zapałem do szlachet
nej w alki wrócą delegaci do swoich 
krajów. Wrócą jako agitatorzy w iel
kiej sprawy pokoju, przyjaźni i jed
ności młodego pokolenia w walce o 
te cele.

„Światowy Kongres i Festiwal —  
jak głosi przyjęta przez X I I  Plenum 
ZG ZM P rezolucja — będzie bojo
wym przeglądem sil i radosnym 
świętem wałczącej o pokój młodzie
ży świata.“

Już dziś we wszystkich krajach 
trw ają intensywne przygotowania do 
tego święta. Ich rozmach i zasięg 
jest szeroki jak nigdy dotąd. Wystar
czy powiedzieć, że do Międzynaro
dowego Komitetu Przygotowawczego 
wchodzą przedstawiciele 80 krajów, 
że do przygotowań do Festiwalu 
włączają się nawet te organizacje, 
które do tej pory nie są członkami 
Światowej Federacji Młodzieży De
mokratycznej, jak np. niektóre or
ganizacje młodzieży angielskiej. Bo 
idea, którą wyraża Kongres l Festi
wal — jest bliska i droga wszystkim 
młodym ludziom bez względu na ich 
pochodzenie, kolor skóry, narodo
wość czy wierzenia. Bo coraz więcej 
młodzieży rozumie, że sprawa poko

ju spoczywa w rękach prostych lu
dzi. że jedność w walce o pokój — 
to siła, która niezbędna jest dla zwy
cięstwa w tej walce.

Do aktywnych przygotowań do 
Festiwalu włącza się coraz szerzej 
młodzież polska. Nasza Ojczyzna 
Ludowa, która młodzieży zapewniła 
prawa i warunki wszechstronnego 
rozwoju — jest jednym z państw 
wielkiego obozu pokoju, demokracji 
i socjalizmu. Sprawie utrwalćnia po
koju służy polityka zagraniczna na
szego państwa, bowiem jest ona wy
razem dążeń całego narodu. Spra
wie pokoju służy nasz wielki Plan 
6-letni, dzięki któremu Polska prze
kształca się w kra j kwitnący i sil
ny, w coraz mocniejsze ogniwo obo
zu pokoju.

Dlatego też przygotowania mło
dzieży polskiej do Festiwalu rozwi
ja ją  się na froncie w^alki o szybki 
wzrost siły i potęgi Polski Ludo
wej. o realizację Planu 6-letniego. o 
rozkwit naszej pięknej kultury na 
rodowej, o dalsze pogłębienie świa
domości politycznej naszej młodzie
ży. Młodzież polska rozumie, że do 
tego zobowiązują nas więzy między
narodowej solidarności z postępową 

"młodzieżą świata, żc tym wyrażamy 
najlepsze poparcie dla walki, którą 
ta młodzież toczy. A więc — tym 
najgodniej powitać może młodzież 
polska Kongres i Festiwal.

Wzmacniając swoją Ojczyznę —  
stajemy w obronie nowego życia, 
praw i zdobyczy, które młodzież pol
ska zawdzięcza władzy ludowej. Te 
prawa, które są dia młodzieży kra
jów kapitalistycznych i kolonialnych 
marzeniem, celem jej walki — pol
skiej młodzieży gwarantuje nasza 
Konstytucja. I  dlatego młodzież 
polska gorąco i serdecznie kocha 
swoją Ludowy Ojczyznę, Partię i 
władzę ludową i patriotycznym czy
nem dokumentuje tę miłość.

X I I  Plenum ZG ZM P przyjęło re
zolucję w sprawie wzmożenia przy
gotowań do Kongresu i Festiwalu. 
Rezolucja ta jest wytyczną do pra
cy dla wszystkich organizacji zetem- 
powskich w całym kraju, które mu
szą stać się ośrodkami przygotowań 
do Festiwalu wśród całej młodzie
ży polskiej. Ich zadaniem jest do
prowadzić do całej młodzieży idee 
Festiwalu, zapoznać młodzież z ol
brzymim znaczeniem Festiwalu dla 
w alki o pokój, one to muszą wy
jaśniać założenia międzynarodowe
go spotkania w Bukareszcie. Orga
nizacje zetempowskie muszą w y

jaśnić głęboki związek, jak i istnie
je między tym wszystkim co robimy 
u nas w kraju, a walką, jaką toczy 
postępowa ludzkość.

Tylko systematyczna praca poli
tyczno - wyjaśniająca organizacji 
zetempowskich. prowadzona przy 
pomocy różnorodnych form pro
pagandy i agitacji — począwszy od 
cickaw'ego odczytu, pogadanki czy 
referatu, a skończywszy na piosen
ce czy wycieczce za miasto w po
godny letni dzień — może przy
nieść wyniki. Tylko wtedy do 
walki o rozkwit kraju, o wzrost 
produkcji, o wzrost sity naszej O j
czyzny, o rozwój i wzbogacenie 
osiągnięć artystycznych, kultural
nych i sportowych — potrafią or
ganizacje zetempowskie zmobilizo
wać najszersze masy młodzieży.

Organizacje ZM P w tej pracy 
wystrzegać się muszą nade wszyst
ko oderwania się od mas młodzie
ży niezorganizowanej. Przed na
szą organizacją stoi wysunięte 
przez X I I  Plenum ZG ZM P  za
danie wzmacniania więzi ZBIP z mło
dzieżą, w alki o wzrost szeregów 
Z1VIP przede wszystkim wśród mło
dzieży robotniczej i chłopskiej. Przy
gotowania do Festiwalu, szeroka 
platforma tej pracy winny być 
przez organizacje zetempowskie wy
korzystane dia. realizacji postawio
nych przez X I I  Plenum ZG ZM P  
zadań. Jednym z mierników lej 
pracy będzie szybki i prawidłowy 
wzrost szeregów ZM P.

W ielkim i krokami zbliża się dżłeń 
otwarcia Kongresu i Festiwalu. Roz
poczęły się w całym kraju wybory 
delegatów na IV  Światowy Festi
wal Młodzieży i Studentów w W al
ce o Pokój i Przyjaźń. Młodzież pol
ska wybiera .spośród siebie najlep
szych przedstawicieli — zetcnipow- 
ców i niezorganizowanych. W ybra
ni przez młodzież delegaci zawiozą 
na Kongres i Festiwal prawdę o na
szym życiu, wbrew oszczerstwem, 
które rozsiewają wrogowie Polski 
Ludowej, aby okłamać młodzież kra
jów kapitalistycznych, aby osła
bić międzynarodową solidarność 
młodzieży w walce o pokój. W y
brani przez młodzież delegaci za- 
wuozą na bukareszteńskie spotkanie 
meldunek od wszystkich młodych 
obrońców pokoju w’ Polsce o ich 
wkładzie we wspólną spraw'ę w alki 
przeciwko niebezpieczeństwu w oj
ny. Musimy pamiętać, że od naszej 
pracy zależeć będzie, aby wkład ten 
był jak najwspanialszy, aby nłe za
wiódł nadziei i zaufania, jakim  obda
rza nas postępowa młodzież na ca
łym świecie.

I
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I  S e k re ta rz  K o m ite tu  Z a k ła d o w e g o  P Z P R  
w  Z a k ła d a c h  M e ch a n iczn ych  ,,U rs u s “

Pianowe gospodarowanie materiałem pomoże nam w realizacji naszego zadania 
—  w produkcji tanich, dobrych traktorów —  naszego oręża w walce o przebudowę wsi

O r s a n iz a n is  n a r f v in a  n r ____ j  z.......'

Właściwe załatwianie skarg« 
za za leń i lisi ów młodzieży

-  to poważny oręż w polepszaniu pracy ZHP
Mikołaj hue

Organizacja pa rty jna  w 
„U rsus ie " ma na swoim  kon
cie poważne osiągnięcia. W y
rażają się one przede wszyst
k im  w  tym . że przełamaliśm y 
w  naszej załodze n iew iarę  w  
m ożliwości wykonywania, a 
nawet przekraczania planów 
produkcyjnych. Na k ie row n i
cze, odpowiedzialne stanow i
ska postaw iliśm y najlepszych 
członków p a rtii i  cieszących 
się powszechnym zaufaniem 
bezpartyjnych. Powiązaliśm y 
ściśle grupy pa rty jne  ze sta
now iskam i roboczymi. K ie ru 
jem y spraw nie j organizacjam i 
m asowym i; dzięki codziennej 
żm udnej pracy m asowo-poli- 
tycznej wzrosła poważnie 
świadomość naszej załogi i. 
co bardzo ważne, nastąpiło 
zbliżenie inżyniera i  technika 
do robotnika.

Jeśli jednak dziś, z pozycji 
naszych osiągnięć, spojrzym y 
na pracę w  roku ub iegłym  — 
w idz im y wyraźnie ileśmy m ie
l i  braków  i niedociągnięć. 
Jednym 7. takich podstawo
wych niedociągnięć w naszej 
pracy było to, że niejedno
krotnie produkowaliśmy nasze 
traktory „za wszelką cenę“. 
B rak by ło  wśród naszego ko
le k tyw u  kierowniczego w ła 
ściwego zrozumienia i w łaśc i
wego zainteresowania się kosz
tam i w łasnym i produkcji. Na
sze trak to ry , k tó rych  plan 
p rodukc ji w  1952 r. w ykona

liśm y przed term inem , pochło
nę ły niepotrzebnie w ie le  go
dzin nadliczbowych, fundusz 
płac w  ub. roku przekroczy
liśm y o 26 proc. I  d ru ^ i «spra
wa niezm iernej wagi — przy 
produkcji naszych traktorów  
marnotrawiliśmy skutkiem złej 
gospodarki materiałowej wiele 
cennych surowców i materia
łów pomocniczych.

Nie było więc dziełem przy
padku, że podejmując długo
okresowe zobowiązanie myśle
liśmy przede wszystkim o ob
niżeniu kosztów własnych pro
dukcji, o zlikwidowaniu do
tychczasowego marnotrawstwa 
materiałowego. Nasze zobowią
zanie długookresowe brzm i: 
załoga „Ursusa“  wykona do 
końca br. 200 tra k to ró w  z za
oszczędzonego m ateria łu . Is t
niejące rezerwy oraz zobowią
zania indyw idualne, które pod
ję ło  94 proc. załogi wskazują 
na to, że zobowiązanie nasze 
w ykonam y a nawet przekro
czymy.

Do tego jednak, by  osiągnąć 
zaplanowane zwycięstwo trze
ba jeszcze stałe j, codziennej 
k o n tro li w ykonyw ania  zobo
wiązań. Trzeba również, co 
bardzo ważne, wciąż żywej 
in ic ja ty w y  całej załogi we 
w skazywaniu i  upowszechnia
n iu  coraz to  nowych i lepszych 
fo rm  oszczędnego gospodaro
w ania  m ateriałem .

oszczędność najpoważniejszą 
rękojmią powodzenia w pracy 
na Wydziale I  Mechanicznym 
jest to, że walcząc o efekty 
ekonomiczne prowadzą równo
cześnie walkę o dalszy wzrost 
świadomości załogi wydziału. 
Pewne osiągnięcia w tej dzie
dzinie ma już organizacja par
tyjna na tym wydziale, która  
stara się upowszechnić w a lkę  
z m arnotraw stw em , kon tro lo 
wać w ykonanie zobowiązania 
i upowszechnić oraz wzbogacić 
doświadczenie zetempowców 
z 11  doświadczalnych maszyn, 
wciągając do te j pracy przede 
wszystk im  średni dozór. Ten 
średni dozór, od którego tak  
w ie le  zależy na warsztacie, a 
k tó ry  w  w ie lu  w ypadkach nie
w łaśc iw ie  jeszcze rozum ie zna
czenie oszczędności m ate ria łów  
oraz znaczenie w łaściw ych 
norm  zużycia m ateria łów . Na 
I  Mechanicznym dopiero egze
kutywa oddziałowa wyjaśniła 
te zagadnienia i w ielu m aj
strów' takich jak towarzysze 
Jurek, Gryma, S iew ierski,'Ję
drzejczak stają się obecnie 
czynnymi agitatorami w ałki z 
marnotrawstwem j mają już 
na swoich gniazdach powrażne 
wyniki. Są jednak jeszcze 
oporni, tacy o k tó rych  świa
domość trzeba wałczyć nadal,

tacy ja k  m a jste r Kurek, k tó ry  
przerzuca zetempowca z do
świadczalnej maszyny na inną, 
u trudn ia jąc  w  ten sposób śle
dzenie jego postępów w  dzie
dzinie oszczędności a tym  sa
m ym  ham ując upowszechnia
nie dobrych doświadczeń w  te j 
dziedzinie na całym  gnieździe. 
Robi tak, bo przyzw yczaił się 
do „w ygodn ic tw a“  i m arno
traw stw a , bo ła tw ie j „gospo
darować“  n iew yliczonym  ści
śle m ateria łem , nie licząc Się 
z norm am i zużycia m ateria łów . 
Postępując tak  n ie  w idz i, że 
szkodzi naszemu Zak ładow i i 
załodze swojego gniazda, bo 
nie uczy ludzi dobrego gospo
darow ania pow ierzonym  im  
m ateria łem , to le ru je  b rak i, 
„ fu sze rk i“  i  m arnotraw stw o.

Stąd wniosek dla grup par
tyjnych na I  Mechanicznym, 
by jeszcze energiczniej zajęły 
się sprawą w ałki o świadomość 
gospodarską załogi. Stąd wnio
sek dla organizacji partyjnych  
innych wydziałów naszej fa
bryki, by idąc śladami I  M e 
chanicznego zwróciły baczniej
szą uwagę na rozprawienie się 
z marnotrawstwem; by zagad
nienie planowego gospodarze
nia postawiły na egzekutywach, 
przed grupami partyjnym i i 
wszystkimi członkami partii.

By nasi technolodzy jeszcze ściślej 
powiązali się z warsztatem

Wyszła nam na spotkanie inicjatywa zetempowców
I tu  w  rozw iązaniu tego 

trudnego, poważnego próbie
m u wyszła nam na spotkanie 
słuszna in ic ja tyw a  zetempow
ców z W ydzia łu I  M echanicz
nego. Zetempowcy ci poprzez 
ścisłą, codzienną kon tro lę  moż
liw ych  oszczędności na pręcie 
sta lowym , na p a rtii m ate ria łu  
—  doszli do wn iosku, że zbyt 
dużo m ateria łu  m arnu je  się w  
fabryce. Że zobowiązanie wy
gospodarowania 200 traktorów  
z zaoszczędzonego materiału 
powinno być dla nas punktem  
wyjścia do stanowczego zer
wania z dotychczasowym mar
notrawstwem, a więc do pla
nowego oszczędzania, a więc 
do zastosowania nowych w ła
ściwych norm zużycia materia
łów'.

Obecnie 27 zetempowców 
na I M echanicznym  stosuje

pro jektow ane przez technolo
gów nowe norm y zużycia m a
teria łów . D zięk i dużej in ic ja 
tyw ie  i  wciąż wzras tającej 
świadomości gospodarskiej zet
empowcy ci w ykazują , że 
no rm y te, dające poważne 
oszczędności m ateria łow e nie 
ty lk o  z łatwością można stoso
wać w  życiu ale nawet prze
kraczać je  wskazując na 
istniejące nadal rezerw y ma
teria łowe. Młodzi tokarze z 
doświadczalnych maszyn nie 
tylko dają zakładowi poważne 
oszczędności, ale wskazują 
również całemu wydziałowi i 
całej fabryce na konieczność 
jak najszybszego wprowadze
nia w  zakładach norm zużycia 
materiałów oraz pobudzają za
łogę i kierownictwo do dalsze
go w ykrywania rezerw mate
riałowych.

ż  doświadczeń m łodzieży 
W ydzia łu  I Mechanicznego na
leży wysunąć rów nież wniosek 
pod adresem k ie row n ic tw a  
dzia łu głównego technologa w  
naszych Zakładach. Chodzi 
m ianow ic ie  o to, by technolo- 
dzy b liże j zapoznali się z 
osiągnięciami i  postu la tam i 
m łodych toka rzy z dośw iad
czalnych maszyn, sp raw dzili 
raz jeszcze słuszność ustalo
nych norm  zużycia m ate ria 
łów', zainteresowali się w  ja 
k im  stanie przychodzi m ate ria ł 
z m agazynu do warsztatu, bo 
często magazyn tn ie  m a te ria ł 
p rę tow y „na  wyczucie“  nie 
posiadając z b iu ra  technolo
gów żadnych wskazówek co 
do w ym ia ró w  prętów. W arto  
rów nież rozpatrzyć sygnalizo
waną przez zetempowców 
sprawę re w iz ji grubości sto
sowanych dotychczas przecina
ków .

Chodzi jednym słowem o to, 
by w  odpowiedzi na słuszną 
inicjatywę naszych zetempow
ców technolodzy mocniej je
szcze niż dotychczas powiązali 
się z robotnikami, z warszta
tem j w  oparciu o doświadcze
nia przodujących robotników  
przejrzeli raz jeszcze ustalone 
normy zużycia materiałów oraz 
przystąpili do energicznego i 
jak  najszybszego zastosowania 
ich w  życiu, przyczyniając się 
w ten sposób do realizacji zo
bowiązań i likw idacji marno
trawstwa materiałowego.

Równocześnie in ic ja ty w a  zet
empowców z I  Mechaniczne
go, k tó ra  zrodziła się z gorącej 
chęci zrea lizowania zobowiąza
n ia  danego towarzyszow i 
B IE R U TO W I, powinna być 
przedmiotem troski Rady Za
kładowej j wszystkich człon-

re pow inny podjąć tę w a lkę  j 
1 konsekwentn ie ją  prowadzić. J

Zagadnienie tak  w'ażne, sze- 
rok ie  niesposób zamknąć w  j 
ramach jednego a rty k u łu ; w 
naszym Zakładzie poświęcimy 
mu w najbliższym czasie na
radę partyjno-gospodarczą.

Zdajem y sobie w  pe łn i spra
wę, że pragnąc ta k  szeroko 
rozw inąć in ic ja tyw ę  rzuconą 
przez naszych zetempowców' 
bierzemy na siebie, trudne od
powiedzialne zadanie, tym  
trudnie jsze, że w  obecnej c h w i
l i  nasza załoga jest w  trakc ie  
pracy nad słusznym  i ta k  po
trzebnym  zacieśnieniem norm i 
p rodukcyjnych. W ierzymy jed
nak, że pracy tej podołamy —  
umocnieni c! o ty eh czas owym i
osiągnięciami, świadomi tego, 
że postawione przed naszym 
Zakładem poważne zadania, 
związane z jego rozbudową, 
wykonamy — jeśli cala nasza 
załoga będzie składała się ze 
świadomych gospodarzy, z lu- | 
dzi umiejętnie, rozważnie i 
oszczędnie gospodarujących — i 
czasem, narzędziem i m ateria- j 
iem.

\  I
Słuszne, oparte o doświad

czenia załogi normy produk
cyjne i normy zużycia surow
ców pomogą nam na pewno 
w  wykonaniu naszego podsta
wowego obowiązku wobec O j
czyzny, Partii i samych sie
bie —  produkowania dużej 
ilości dobrych, tanich trakto
rów — naszego oręża w  walce 
o przebudowę polskiej wsi.

Zarząd G łów ny ZM P  zw ra
cał w ie lo k ro tn ie  uwagę in 
stancjom  Z M P -ow sk ifti na ko
nieczność należytego rozpa try
w an ia  skarg, zażaleń i lis tów  
młodzież}'.

S ekre ta ria t Prezydium  ZW  
i  Prezydia ZP ZM P  w in n y  u- 
ważać za ła tw ian ie  lis tów  za 
jeden z ważnych w arunków  
polepszenia pracy pp lityczno- 
wychowawczej ZM P  wśród 
młodzieży. Zadanie polega nie 
tylko na ewidencjonowaniu l i 
stów i przesyłaniu odpowiedzi 
do wyższych instancji. Zasad
nicza rzecz polega na tym, aby 
z ważniejszych Hstów i kry
tycznych uwag młodzieży kie
rownictwo organizacji potra
fiło wyciągać wnioski do swej 
pracy.

N iestety nasze instancje zet- 
empowskie w o j. białostockiego, 
w raz ze m ną jako  przew odni
czącym, nie p o tra fiły  sobie te
go uśw iadom ić i  dlatego ce
chowało naszą pracę nad l i 
stam i m łodzieży w ygodn ictw o 
i  b iu rokra tyzm .

S ekre ta ria t P rezydium  ZW  
ZM P  w  B ia łym stoku  sta ł się, 
można powiedzieć, „doda tkow ą ’ 
in s ty tu c ją  przesyłkow ą“ , a nie 
czynn ik iem  kon tro lu jącym  i 
pom agającym  Zarządom Po
w ia tow ym  Z M P  w łaściw ie  
pracować i  ustosunkowywać 
się do za ła tw ian ia  lis tó w  m ło 
dzieży.

Za p rzyk ład  b iu rokra tyczne
go za ła tw ian ia  spraw  może po
służyć Zarząd M ie js k i ZM P w  
B ia łym stoku. Odpowiedzi na 
lis ty  pow ierzono tam  7. całą 
beztroską maszynistce. N ic też 
dziwnego, że ZM  ZM P tra c ił 
zaufanie wśród m łodzieży i 
s łab ła  praca organizacji.

Podaję przyk ład Zarządu. 
M ie jsk iego ZM P w  B ia łym sto-

P rz e w o d n ic z ą c y  ZW  
B ia ły s to k

Z M P

0 powodzeniu każdej akcji decydują ludzie...
W te j p ięknej, słusznej w a l

ce z dużą pomocą przyszli na
szej m łodzieży towarzysze z 
redakc ji „Sztandaru M łodych“ , 
którzy pracując z n ią  przez 
dłuższy okres czasu pomogli 
tak  w  zrozum ieniu znaczenia 
p lanowej w a lk i o oszczędność 
ja k  i osiągnięciu konkre tnych 
oszczędności. Trzeba s tw ie r
dzić, że towarzysze ze „Sztan
daru Młodych“ pracując z na
szą młodzieżą na Wydziale 
1 Mechanicznym osiągnęli w  
ciągu niedługiego czasu lep
sze w yniki niż wszystkie na
sze sekcje zakładowe, których 
zadaniem było wprowadzenie 
i kontrola norm materiało
wych. Osiągnęli oni nawet 
lepsze wyniki od pracowników 
niektórych instytutów nauko
wych, pracujących w naszych 
Zakładach od kilkunastu mie
sięcy.

Powstaje pytanie ja k  do te 
go doszło? Skąd taka dyspro
porcja  pomiędzy pracą tow a
rzyszy ze „S ztandaru“ — n ie 
fachowców ani ekonomistów.

a pracą naukowców. W ydaje 
się, że przyczyna tk w i w  tym , 
że nasi towarzysze dz ienn ika
rze p o tra f ili pracować bezpo
średnio z ludźm i na warszta
cie, p o tra f ili tra f ić  do ich serc 
i  umysłów'. U m ie li z n im i m ó
w ić  n ie  ty lk o  o  norm ach m a
teria łow ych, ale w y tłum aczy li 
im  znaczenie tych norm , wska
zali, że ich zastosowanie i ob
niżenie da w  ska li k ra jow e j 
dodatkowe, o lbrzym ie zasoby 
m ateria łow e tak  potrzebne w  
trakc ie  budowy naszej nowej, 
uprzem ysłow ionej, socjalistycz
nej O jczyzny. I  dale j um ie li oni 
wskazać młodzieży jak w  te.j 
ważnej, trudnej pracy powią
zać się z grupan ' zetempow- 
skimi, partyjnymi, z persone
lem kierowniczym i inżynie
ryjno-technicznym Zakładów'.

Tow. S T A L IN  uczył, że o po
wodzeniu każdej akcji, każde
go zadania decydują ludzie. Im  
bardziej świadomi są ludzie, 
tym lepsze są wyniki.

Zroz.umiałe więc, że dla ini
cjatorów w alki o planowaną

ków Związków Zawodowych.

Poważne zadanie słoi przed 
Zakładową Komisją Współzawodnictwa

Również Zakładowa K o 
m is ja  W spółzawodnictwa przy 
współpracy K o m is ji W ydzia
łow ych może na bieżąco w  
porozum ieniu z mężami za
u fan ia  prowadzić ścisłą kon
tro lę  osiągnięć poszczegól
nych robotn ików , brygad i 
oddzia łów  w  dziedzinie w a l
k i z m arnotraw stw em , w y 
dobywać na św ia tło  dzienne 
każdą nowTą in ic ja tyw ę, stać 
się tym  czynnikiem , k tó ry  po
może pionow i technicznemu 

. i zarazem przynag li go do 
wprowadzenia nowych norm  
zużycia na m a te ria ły  podsta
wowe ja k  stal oraz pomocni
cze ja k  smary* oleje itp . Za
kładowa Komisja Współzawod
nictwa ma tutaj poważne za
dania, może ona bowiem walkę 
o oszczędność bardzo rozsze- 
rzyć, popularyzować zwałcza- 

* n!e . 1)rakoróbstwa, upowszech
niając hasło przodownika na- 
szy ch Zakładów tow. Ży chłin- 

' ”^a ule zrobię bra
ku * wskazywać na koniecz- 
ność oszczędzania prądu elek

trycznego, maszyn i narzędzi. 
Pracę swoją komisje współza
wodnictwa powinny ściśle 
wiązać z pracą organizacji par
tyjnych i zetempowskich.

W ażnym zadaniem  jest dla 
nas zainteresowanie S IM P -u  
sprawą w a lk i o oszczędność i 
z jego pomocą wzbudzić ruch 
rac jona liza to rsk i w  tym  za
kresie.

Poważną ro lę może i pow i
nien odegrać rów nież kolek
tyw naszego pisma zakładowe
go „Głos Ursusa“, popu lary
zując osiągnięcia w  dziedzinie 
oszczędności i p ię tnu jąc wszel
kiego rodzaju oportun istów , 
złych gospodarzy, m arno traw 
ców społecznego dobra. Te sa- 
me zadania sta ją  przed redak
to ram i naszych gazetek ścien
nych, b łyskaw ic i  pracow nika
m i zakładowego radiowęzła...

Wiełe^ można byłoby jeszcze 
w yliczyć fo rm  w a lk i o oszczęd 
ność, fo rm  politycznej pracy 
nad wzrostem świadomości go
spodarskiej załogi, w ie łe  w y- 
m ienic pionów  i instancji, k tó-

ku, ponieważ Zarząd M ie jsk i 
ZM P zfta.iduje się pod bokiem 
Zarządu Wojewódzkiego, s tw a
rza jąc tym  samym możliwość 
bardziej w n ik liw e j kon tro li z 
naszej stron}'. K o n tro li te j je d 
nak nie było.

Częstokroć otrzym yw a liśm y 
lis ty  m łodzieży o pracy orga
n izac ji ZMP.

M łodzież z osady Śniadowo 
w  liście nadesłanym do ZW  
op isywała trudności koła ZMP, 
wskazując ja k  je pokonywano 
bez pomocy ZP ZM P w  Łom 
ży. Notatka zaw iera ła bardzo 
bogatą treść. Pokazywała nie 
ty lk o  b rak i, lecz również — 
w  ja k i sposób ożyw iła  się p ra
ca koła ZMP.

L is ty  tak ie  budz iły  nasze za
dowolenie, dow iadyw aliśm y 
się bowiem, że wzm ocniło  się 
jeszcze jedno ko ło  ZM P. A le 
nie zw racaliśm y uw agi na to, 
że nasze instancje ZM P  nie 
okazywały m łodzieży należy
te j pomocy. Nie propagow ali
śmy odpow iednio tych doświad 
czeń. k tó re  n iew ą tp liw ie  po
m ogłyby wzmocnić w ie le in 
nych k ó ł ZM P, wskazyw ałyby 

, ak tyw is tom  ZM P ja k  należy 
pracować z młodzieżą.

Organizacja nasza bardzie j 
odpow iedzia ln ie reagowała na 
k ry ty k ę  i  skarg i wypowiadane 
przez młodzież na zebraniach 
ZMP- ow sk ich , pracowniczych 
itp . Ż yw y  cz łow iek s iln ie jszą 
budził u nas reakcję. Zapo
m n ie liśm y natom iast, że za 
treścią lis tu  k ry je  się również 
żyw y człow iek, k ry je  się spra
wa, k tó re j uczciwe za ła tw ie 
nie jest ,naszym podstawowym  
obow iązkiem .

F orm a lny  stosunek -ZW ZM P 
do uw ag m łodzieży z terenu, 
podprsy składane przeze mnie 
na w yjaśn ien iach jako  dopeł
nienie form alności —  osłab iły  
bez w ątp ien ia  tak konieczną i 
niezbędną w  pracy ZM P więź 
z masami młodzieży.

N ic też dziwnego, że w re
zultacie takiej pracy młodzież 
"o la ła  pomijać nasze instan
cje, k ie ru ją c  bezpośrednio swe 
skarg i i zażalenia do kom ite
tów  pa rty jnych , prasy i radia.

Instancje  ZM P  w oj. białosto
ckiego, za ła tw ia jąc zza b iu rka  
lis ty  m łodzieży, uważały, że

„re a lizu ją “ uchwały kierow
n ic tw a organizacji w  spra
w ie  należytego rozpatryw ania  
skarg i zażaleń młodzieży.

Trzeba było  dopiero posta
w ienia spraw y na Sekretaria
cie ZG ZM P  'i zdrowej kryty
k i, która  znalazła swój wyra* 
w  a rtyku le  Sekretarza ZG 
ZM P tow. Balcerzak, żeby o- 
trząsnąć Zarząd Woj. ZMP • 
B ia łym stoku i mnie jako od
powiedzialnego kie row n ika or
ganizacji wojew ódzkie j z “  . 
giego dotychczas uśpienia.

K ry ty k a  p racy wojewódzkie! 
organ izacji ZM P  w  B ia ły m ^
ku  dana przez S e k re ta r ia t Z 
ZM P  pomogła nam zrozum-®^ 
niew łaściwość dotychczasowe 
go naszego stanowiska.

A na lizu jąc na PrezydiuTi 
ZW  pracę poszczególnych "  '
s tw ie rdz iliśm y  z całą Pewn?! 
ścią. że właśnie tam. gdzJe n  ̂
pomija się milczeniem żadnej 
sygnału młodzieży 1  terenu 
tam lepiej pracują k0., 
ZMP-owskie, tam rośnie "  ,r®. 
członków ZM P  obowiązkowo^ 
i dyscyplina, tam wzniaefl 
się autorytet ZM P wśród sz 
rokich mas młodzieży P*e*°  
ganizowanej. Sprawa rzeteł« 
go za ła tw ian ia  skarg i *s z a . 
m łodzieży w inna  być me w
ko sprawa k ie row n ików  w -

v s t-dzia łów  ZW  i ZP ale wszj 
k ich  p racow ników  apara 
ZMP.

Dotychczas za m ało 
ca liśm y uw agi lis tom , przy jL  
lanym  przez młodzież nieZ 
ganizowaną. Nasze 
nie um ia ły  wykorzystać ich 
pracy nad rozbudową orga g 
zacji zetempowskich Prz J
w szystkim  na wsi.

W  naszej pracy nie 
rów nież powiązania na cC. 
z Referatem Skarg i Zaz»‘ _ 
kom ite tów  party jnych , rad ■ 
rodowych, zw iązków  zawoo 
wych.

K ry ty k a  przeprowadzeń*
przez S ekre ta ria t ZG z "  _
o' a rtyku le  tow. Balcerzak
musi się stać d la  naszej ° rg 
n izac ji w  pe łn i zrozum1® 
wytyczną dla dalszej dzia ' 
nośei we w łaściw ym . r5'®niu 
nym  i skutecznym  załatw i 
lis tów  młodzieży.

Ani na chwilę nie
zapomnieć, że właściwe * 
twianie listów i zażaleń m v/ 
dzieży — to poważny fr
polepszeniu pracy 
wychowawczej instancji 
empowskieh. _

„ Dzieła polgkie " 
¿ J a n a  ł^ p c h a n o u jg k ie ^

„Od wieków gospodarstwo 
spycha w dół. trzyma w jarz
mie kobietę wiejską. Praca 
kobiety — żmudna, nieprzer
wana praca przy gospodar
stwie — nie jest należycie do
ceniana. Tak było od wieków. 
Inaczej jest w spółdzielni pro
dukcyjnej. W  spółdzielni wszy
scy członkowie są równi —  
kobiety i mężczyźni. W  spół
dzielni każdego szanuje się po
dług jego pracy, podług jego 
wkładu do wspólnego dobra. 
Każda praca „męska“ czy „ko
bieca“ ma swą wagę. Kobieta 
staje się pełnowartościowym 
członkiem rodziny, wnoszą
cym poważny i widoczny tt- 
dział do je j wspólnego do
chodu“.

Te słowa towarzysza Nowa
ka z re fe ra tu  na I Zjeżdzie 
Spółdzielczości P rodukcy jne j 

• w ie rn ie  i  dob itn ie  cha rak te ry 
zu ją  w yzw olen ie  kob ie ty, k tó 
re przeniosła je j spółdzielczość 
produkcyjna.

Coraz więcej kobiet 
na kierowniczych 

stanowiskach 
w spółdzielniach

K o b ie ty  w ie jsk ie  b io rą  coraz 
większy udzia ł w  organizowa
niu i um acn ian iu  spółdzie ln i 
p rodukcy jnych . W iele z n ich— 
to p łom ienne bo jow n iczk i o so
c ja lis tyczną  wieś. Na terenie 
całego k ra ju  powstało w ie le 
spó łdz ie ln i zorganizowanych 
n ie  ty lk o  p rzy  współudziale 
kob ie t, a le  i założonych przez 
same kob ie ty . Spółdzie ln ie  te • 
za łożyc ie lk i nazw a ły b lis k im i 
sobie im ionam i, ja k  „P o k ó j“ , 
im . M a łgo rza ty  F orna lsk ie j, 
im . 8 Marca, „Przyszłość“ , 
itp .

C zo łow ym i o rgan iza torkam i 
ł  k ie row n iczkam i spółdzie ln i 
p ro d u kcy jn ych  są tak ie  kob ie 
ty, ja k  M aria Iskra z w o j. k ra 
kowskiego, Helena Wieczorek 
g woj. poznańskiego i in.

Kobiety w iej sicie w  walc© o
KARIERA W ZW Y Z...

_________________  Rys. M. Pętkowski

.....P o lska  L u d o w a  7 p ie ty z m e m
p rz e jm u je  cenną  spuściznę  po- 
s tę p o w y c h  w a lk  i w y z w o le ń c z y c h  
ciążeń P o lsk ie g o  O d ro d zen ia ... To 
m y  c z y n im y  z K o p e rn ik a , F r y -  
cza -M o d rze w sk ie g o , K o c h a n o w 
sk iego  i R e ja  g en iu szów  p o ls k ie j 
m y ś li,  g d y  p ra w d z iw ą  ic h  tw ó r 
czość i  p ra w d z iw e  ic h  postac ie  
c z c im y  n ie  na o d ś w ię tn y c h  a p u 
s ty c h  g a ló w k a c h , lecz  w  rz e te l
n e j p ra c y  n a u k o w e j i  t ru d z ie  
p ro w a d ze n ia  m ilio n ó w  k u  w ie 
d z y “ , — o to  f ra g m e n ty  z p rze 
m ó w ie n ia  w ice p reze sa  R ad y  M i
n is t ró w  — Józefa  C y ra n k ie w ic z a . 
W  p rz e m ó w ie n iu  ty m , w y g ło s z o 
n y m  2? m a ja  b r. na u ro c z y s ty m  
pos ie d zen iu  ro z p o c z y n a ją c y m  R ok 
K o p e rn ik o w s k i i R ok  O d rodzen ia  
m ó w ca  c h a ra k te ry z u ją c  obch o 
d y  i  pseu d o na u ko w e  o p ra c o w a 
n ia , sk ła d a n e  przez rządzące w a r 
s tw y  k a p ita lis ty c z n e  w  h o łd z ie  
pos ta c io m  O d ro d zen ia  s tw ie rd z ił:  
,.A le  p iln ie  baczono, b y  zo s ta ły  
te  p os tac ie  w y p ra n e  z ic h  ide o w e j 
p os tę po w e j tre ś c i, b y  p rz y p a d k ie m  
re w o lu c y jn y  n u r t  ic h  m y ś li n ie  
p rz e b ił się i n ie  p o ru s z y ł u m y 
s łó w  lu d z k ic h , n ie  n a su n ą ł im  
g ro ź n y c h  a n a lo g ii i  s k o ja rz e ń , n ie  
n a tc h n ą ł ró w n ie  re w o lu c y jn ą  i  
postępow ą te n d e n c ją  d z ia ła n ia “ .

D o p ie ro  dz iś  m a m y  m ożność 
p o zn a n ia  pe łnego , n ie za fa łszo w a 
nego obrazu  w ie lk ic h  tw ó rc ó w  i  
ic h  u tw o ró w .

O to  u p ro g u  R oku  
— P a ń s tw o w y  Instytut v - aC,g 
n ic z y  w y d a l w  s ta ra m i« . . pol- 
graficznej d w a  to m y  „D *® -tde$° 
SK-ich“  Jana  Kochano"* ,.4,
(s tro n : t. I  — .174, t. I I

o p r. p łó tn o  30 z ł). Wyboru P rz y 
ró w  d o k o n a ł p ro f , J u l'» n p Zje- 
ia n o w s k i.  k tó r y  z a o p a trz y ł '■ ,:e.
la "  w  obszerne  p rz y p is y ' 1 g f i ( 
ra ją c e  k o m e n ta rz  rzeczow y ^  1 
s ło w n ik i :  w y ra z ó w , h is to r y k  ja 
m ito lo g ic z n y , a n a d to  o b i8,5 
sposobu o p ra c o w a n ia  te k ” !11'

T o m  p ie rw s z y  o bo k  u tc g.tyr“  
ta k ic h , ja k  ..z g o d a ", 
„P ro p o rz e c  albo Hołd I, • 1  
„Z u z a n n a " ,  „S z a c h y “ , „ " “ ¡¿.ici“ ' 
„D z le w o s lą b “  za w ie ra  • n
..P ie ś n i"  i „P ie ś ń  ś w ię to ją i - Tre,  
so b ó tc e ", w  tom ie , I I  o b o *  " ,  .je 
n ó w “  i „O d p ra w y  p os )o " p a - 
k ic h "  z n a jd u je m y  hczh 
g m ę n ty  p o e ty c k ie , psa lm y, 
m a ło  z n a n y c h  p oe z ji 1 1 ¡ .  jest 
p rozą . — 1 ja k k o lw ie k  j ed-
to  le k tu ra  n a jła tw ie js z a - , „ jc h “  
n a k  pozn a n ie  „D z ie ł  P ° ‘ zV;£>li 
Jana  K o c h a n o w s k ie g o  . y k  od- 
n a m  p e łn ie j u czes tn iczyć  ¡u c ji
b y w a ją c e j się u  nas r U l m ie<S, 
k u ltu r a ln e j  i  le p ie j z ' °  . „ p d * "  
d laczego  p rz v  b u d o w ie  „ r a n y  
n ie n tó w  s o c ja liz m u  n U "
do w ie lk ic h  t r a d y c ji  p o ls k i '!  
ś li p o s tę p o w e j. (Now'-)

Coraz w ięcej kob ie t w idz im y  
na stanowiskach przewodni
czących spółdzielni p ro d u k 
cy jnych , aktyw nych członkiń  
w ładz spółdzielni, k ie ro w n i
czek brygad potowych i  t ra k 
torow ych, czołowych przodow
n ic  p racy w  spółdzielniach. 
T a k im i są Winczak M aria —  
przewodnicząca spółdzie ln i 
p ro du kcy jne j w po w ie ce ' 
K luczbo rk , Czubaj Helena —  
przewodnicząca ' spó łdzielni 
p ro du kcy jne j Rogów, po w. 
Końskie, Adela Somia z woj. 
koszalińskiego osiągająca w y 
b itne  sukcesy w  dziedzinie 
hodow li i m ob ilizu jąca swoją 
pracą ch łop k i indyw idua lne  — 
członkin ie  miejscowego K o ła  
Gospodyń.

M am y coraz w ięcej m łodych 
kob ie t agronom ów i  zootechni
ków , coraz w ięcej dziewcząt 
zdobywa k w a lif ik a c je  w  szko
łach ro ln iczych wszystkich 
szczebli i  na kursach tra ikto- 
rzystek.

Zjazd wytyczył 
da!szq drogę...

I  Zjazd Spółdzielczości P ro
dukcy jne j w  Polsce dokonał 
oceny dotychczasowego rozw o
ju  ruchu spółdzielczości pro
dukcy jne j i  w y tyczy ł drogi 
dalszego rozw oju i um acniania 
spółdzielni. Dwa główne zada
nia postaw ił Z jazd przed ru 
chem spółdzielczości p roduk
cy jn e j; pierwsze zadanie — to 
um acnianie istn ie jących spół
dzielń, drugie zadanie — to 
szybszy _ rozwój ruchu spół
dzielczości p rodukcy jne j, po
moc setkom tysięcy chłopów 
pracujących w  wstępowaniu 
na tę jedyn ie słuszną drogę.

Olbrzymia rola w  wykonaniu 
tych niezwykle ważnych zadań

przypada kobietom i dziewczę
tom wiejskim. Wstępowanie 
do spółdzielni na je j statuto
wych członków, wychodzenie 
do prac siewnych i żniwnych 
w pole, praca w brygadach 
potowych i ogniwach, praca 
na traktorze, troska o rozwój 
hodowli w  spółdzielni — to 
drogi do umacniania spół
dzielni przez kobiety i dziew
częta.

O to k ilk a  p rzyk ładów  zrozu
m ienia swej r o l i  przez kob ie ty  
w ie jsk ie : kob ie ty  ze spółdziel
n i Kiełpinie w  powiecie Z ło
tów  masowo w zię ły  udzia ł w 
w iosennej a k c ji siewnej i  w  
ciągu trzech miesięcy — od 
stycznia do m arca tego roku 
— w y ro b iły  ju ż  po 70 dn ió
w ek obrachunkowych. Łącząc 
in teres ogólny -spółdzielni z o- 
sobistym  kob ie ty  ze spółdziel
n i -produkcyjnej Józefinka w  
w o j. bydgoskim  zorganizowa
ły  hodowlę trzody chlewnej, 
wnosząc 17 m acior i zobowią
zu jąc się do końca lipea w y 
hodować 126 sztuk -prosiąt. 
K ob ie ty  ze spółdzielni p roduk
cy jne j Kaniów w o j. sta-lino- 
grodżkie zorganizow ały bryga- 
cię połową z 25 kobiet, k tó ra  
następnie podzie liła  swą pracę 
na 5 ogni-w.

Takich przykładów świad
czących o zrozumieniu przez 
Kobiety ich roli w  umacnianiu 
spółdzielni można bv wyliczać 
bardzo wiele.

Ale kobiety wiejskie umieją 
nie tylko pracować nad umac
nianiem własnej spółdzielni. 
Są one także gorącymi propa
gatorkami idei spółdzielczości 
produkcyjnej, pomagają in- 
nj m gromadom wejść na no
wą drogę gospodarowania, 
ra k  np. członkin ie spó łdz ie ln i 
p rodukcy jne j w  Łęku Tar-

K*e w  w alce o um ocnienie i dalszy rozwój 
spółdzielczości produkcyjnej

ja k
in.

HELENA DWORAKOWSKA
Sekretarz Zarządu Glówne-go L ig i K ob ie t

nows-kim w o j. k rakow sk ie  po
s tan ow iły  swoją postawą i  po
pu la ryzac ją  osiągnięć i  dorob
k u  spółdzie ln i oddzia ływ ać na 
ch łop k i z in d yw id u a ln ych  go
spodarstw, w  w y n ik u  czego 
ch łopk i w  Łęku Tarnowskim  
wra-z. ze sw ym i mężami przy
s tąp iły  do spółdzie ln i. W  woj. 
bydgoskim  członkin ie  spół
dz ie ln i p ro du kcy jne j Szubin 
p rzyczyn iły  się swą ' pra-cą U- 
sw iadam ia j  ącą do założenia 
spó łdzie ln i w  gromadzie Gą
bin, a ko b ie ty  ze spółdzie ln i 
p ro du kcy jne j Stopowo w  pow 
L ip n o  p rzyczyn iły  się d-o zało
żenia 12 spó łdz ie ln i w  tym  po
wiecie.

Cały k ra j zna dziś w yb itne  
osiągnięcia kob ie t —  członkiń 
spółdzie ln i p rodukcy jnych : Z 
try b u n y  I  Z jazdu Spółdzielczo
ści P rodukcy jne j głos o nich 
rozbrzm iew ał na całą Polskę 
Oto w  spółdzie ln i prod-ukcyjl 
nej Szubin na 8 tys. dn iówek 
obrachunkow ych 40 proc. w y 
pracow ały kob ie ty. Henryka 
Szelniewska — członk in i spół
dz ie ln i p rodukcy jne j w  Potnie-
I T tir  i 50̂ '  ^ raw sk°. w y ro b iła 326 dniówek. A  nie jest ona 
w y ją tk iem .

Państwo Ludowe doceniając 
w yb itn e  osiągnięcia kob ie t — 
członkiń  spółdzie ln i produk
cyjnych, nadało kobietom sze
reg w ysokich odznaczeń pań
stw ow ych na I  Zjeżdzie Spół
dzielczości P rodukcyjne j. Z ło ty  
K rzyż  Zasług-i otrzym ała Wa- 
toria Witek, do ja rka ze spół
d z ie ln i p rodukcy jne j B urka- 
tow, pow. Świdnica. Srebrne

K rzyże  Zasługi o trzym a ły : An
tonina Żmuda —  ch lew m i- 
s trz y n i ze spó łdz ie ln i p ro du k
cy jn e j Gierczyce, pow, Opa
tów . M aria Bombus — bryga- 
dz is tka  hodow lana ze spół
dz ie ln i p ro du kcy jne j Izabeiów  
pow. Sieradz, Janina Pijanow 
ska —• ch lew m is trzyn i ze spół
dz ie ln i p ro du kcy jn e j M arcin- 
kowo, pow. Kam ienna, W ikto
ria  Kopacz —  do ja rka ze spół
dz ie ln i p rodukcy jne j Czaniec 
p o w . S w  iebo-dzin.

Opieka nad matkq 
i dzieckiem

Jednym  z w a ru n kó w  u ła 
tw ia ją cych  kobiecie w y jśc ie  w  
pele jest powstawanie i  roz
w ó j placówek op iek i nad 
dzieckiem : w  roku  1952 ponad 
1/3 is tn ie jących  wówczas spół
dzie lń  posiadała własne przed
szkola, w  k tó rych  zna jdow a ło 
opiekę ogółem 22 tysiące dzie
ci. W  1700 dziecińcach le tn ich  
przebyw ało 49 tysięcy dzieci.

O te j w ie lk ie j zdobyczy ko
b ie ty  i  dziecka w ie jsk iego mó
w iła  na Z jeżdzie Stanisława 
Łukomska ze spółdzie ln i No- 
siady, pow. Szczecinek: „Otrzy
maliśmy przedszkole, gdzie* 
dziecko ma opiekę, a tym 
czasem matka może spokojnie 
iść do pracy. Otrzymaliśmy 
żłobek sezonowy. Zaczęliśmy 
więcej czytać, bo mamy na 
to czas“ .

Zadania 
Rad Kobiecych

Zdobyte osiągnięcia zobo
w iązu ją  do dalszych w ys iłków .

W ie lk ie  zadania s to ją  obecnie 
przed Radami Kobiecymi.
Rady Kobiece w  spółdziel
niach p rodukcy jnych  powo
łane do życia przez C entra l
n y  Zarząd PO M  w  1952 roku  
m a ją  na celu niesienie pomo
cy zarządom spółdzie ln i w  co
raz szerszym u a k ty w n ia n iu  
kob ie t w  życiu spółdzielni.

Jedna z przodu jących Rad 
Kob iecych w  spó łdz ie ln i pro
du kcy jn e j w  pow iecie Niemo
dlin postaw iła  przed cz łonk i
n ia m i spó łdz ie ln i zadania, k tó 
re stanow ią w zór dobrze po
ję tych  zadań Rady Kob iecej i  
k tó re  po w in ny  nauczyć kob ie
ty  z innych spó łdz ie ln i ja k  o r
ganizować pracę Rad. P ie rw 
szym zadaniem jest mobiliza
cja kobiet do pracy w spół
dzielni produkcyjnej —  do 
wychodzenia w pole żon człon
ków spółdzielni.

Następnym  zadaniem jest 
dopilnow anie , aby czołowe 
przodownice pracy w spół
dzielni produkcyjnej były wy
suwane na kierownicze stano
wiska w hodowli i pracach 
polnych, na brygadzistki i gru
powe. N iezw yk le  ważnym  za
daniem jest werbunek kobiet- 
żon i córek spółdzielców na 
członkinie statutowe spółdziel
ni: Rada Kobieca w  N iem od li
n ie  s taw ią też zadanie .akty
wizowania kobiet w życiu ku l
turalno - oświatowym spół
dzielni oraz zadanie opieki i 
troski o dzieci matek pracują
cych. Dalsze zadanie — to  u- 
aktywnienie członkiń spół
dzielni produkcyjnej w  pra
cach Kół Gospodyń ZSCh, 
zrzeszających chłopki z gospo
darstw indywidualnych. Człon
k in ie  spó łdz ie ln i m ają  tu  do 
spełnienia zadanie popularyzo

w an ia  w śród chłopek in d y w i
dua lnych  —  osiągnięć spół
dz ie ln i i  kob ie t w  spółdzielni.

Praca w stałych brygadach 
i ogniwach — ważnym 

xadaniem kobiet 
i dziewczqt 

ze spółdzielni 
produkcyjnych

Obecnie w nasizych m łodych 
spółdzie ln iach rozpoczęła się 
w ie lka  w a lka  o w łaściw ą orga
nizację pracy, opartą na nau
kow ych  zasadach socja listycz
nego podziału pracy. O rgan i
zacja ta polega na tym , aby 
zapewnione by ły  wszystkie 
m ożliwości zastosowania w ie l
k ie j m echanizacji, w  ja ką  za
opa tru je  spółdzielnie nasz so
c ja lis tyczny przem ysł; poprzez 
wprowadzenie nowoczesnej 
te ch n ik i podnosi się wydajność 
pracy, a tym  ’samym um ac
n ia ją  się i ro z w ija ją  spółdziel
nie produkcyjne, um acnia się 
i  ro zw ija  nasza gospodarka so
cja listyczna. Podstawową for
mą tej organizacji pracy jest 
brygada potowa, ogniwa stałe 
i czasowe dla upraw między
rzędowych (pielęgnacja bura
ków , kapusty itd.).

K ob ie ty  i dziewczęta po w in 
ny  n ie  ty lk o  wchodzić w  sk ład 
brygad potowych, ale i stawać 
śm iało na ich czele, uczyć 
się k ie row ać brygadam i, pod
nosić swoje k w a lif ik a c je  agro
techniczne, pracować w  ogni
wach p rzy  upraw ach m iędzy
rzędowych.

Rady Kobiece w  spółdzie l
n iach p rodukcy jnych  pod ję ły  
ju ż  starania nad włączeniem 
kob ie t do pracy w  brygadach 
potowych i  ogniwach i  —

pokazuje przyMacl ! .̂ 
woj. bydgoskiego- P 

wadzą ją z pełnym P |l8  
dzen,iem. W  18 POM-acn ^
terenie tego województwa 
były się narady prze,W ^  
czących Rad Kobiecy«?, ^  
wyniku których stworzoj1 ,g 
większości spółdzielń ra- 
kobiece pracujące Pr^  ogni
wach  międzyrzędowych-
wa te rozwinęły wodni'
bą szerokie w®pófeaw 
ctwo. t(r

Członkinie spółdzielni 
dukcyinyeh spełniają 1 , ^ ¡ 3  
spełniać za s zc zy tn y  « ycZ„ą
bojow niczek o s ,  _ 
przebudowę wsi, bowiem ‘ ¿jo-
ne dla tysięcznych rz®sZ, v]<ła' 
•pek indywidualnych P1 „L^y-
dem wzorowej pracy n2. ¡ leV  

■ s tk ich  odcinkach ra z w iJ J n 
go się coraz szerzej zyc 
spodarczego, społeczne®0 
turalnego. ,

it ió ^
„Wiemy... dobrze ¡„„rze- 

tow. Bierut — jakie nj 
brane skarby uczuci» ‘ 
chętnych porywów, ofia 
społecznej i patriotyzmu ejj 
w duszy naszych prąciu ą.tojy 
kobiet wiejskich. Toteż 
im łuska spada z ocW’ uini) 
dociera do ich serca 1 r A^cto 
w ielka prawda o i.owym ' 
spółdzielni produkcyjnej-»
S ię  one najbardziej P,om'*  chu, 
mi bojowniczkami te go v0-
w kładają w swą prac1„ a r  
dową i społeczną cały 
swego serca".

Tysiące zobowiązań L jj,
członkin ie  spółdzielń 
cy jn ych  i  c h ło p k i_ ^ d-vc^łonkiń

Za przykładem
spółdzie ln i p rodukcyjnych 
szły ch łopk i ¿” ,d,v "> cy *°" 
k tó rych  ponad 80 ty»1? 
bow iązało się podnieś ^ j ą  
w lę. Zobowiązania te s1 .

potWJ ©10 zenjeszcze jedno Pt"'JVJ'UłT gg 
słów towarzysza 
kobiety stanowią wielko 
naszego narodu.
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jL jjjdarfa cli Metalowych im. Stalina w Poznaniu

Przfczynnym współudziale robotników  
Wprowadzany jest nowy system norm i płac

cftnvpi'° p,n'sżnyeh osiągnięć produk- 
ł  p 1 Nakłady Metalowe im. Staiina 
feew-” ^niu nie dałJ’ w ub- roku spo
ols,>ei"neg0 dochodu, niezbędnego dla 
l i o ^  8°^ Podarki. a jednocześnie pla- 
sumę 'Vi i undusz plac przekroczyły o 
k , ! ' . '-ora w ystarczyłaby na wybu- 

& e. ’ 4n ,i2b m ieszkalnych.
»It, św iadom i robotnicy czę-
8n n; * iina' v ia li się nad powodami te- 
dyjjj^i^kojącego zjaw iska. Po w ie lu  
ialjj ,J.ach. wspólnie z k ie row n ictw em  
H ,,*  ° 'V’ doszukano się przyczyny w 
*nyrj1'nie Przekraczanych kosztach w ła- 
l"ier?e prr*dukcji, na które w  niem ałej 
1 hr-u- i io iy !y  sic przestarzałe normy 

NaM_'v systemie plac. 
kar;,a " ’niosek robotn ików , ja k  np. to- 
Sl$Prj n lt0w laka’ zapoczątkowano w  

analizę obowiązujących norm. 
!‘tn'ifl?a*0 *'$• *e niemal na każdym 

obow iązują zbyt niskie 
^  wydajności pracy na godzi-
»ażen- czasu lek wprowadzenia wypo- 
O  techniczne zakładów znacznie 
|>ra i podniosły się k w a lifika c je  

"-ników. Wobec tego dotychcza- 
W  i,orn,.V nie m obilizow ały robotn i- 
Jj], Podnoszenia wydajności, do 
C  Pogłębiania k w a lif ik a c ji zawo- 

— ham owały Ich in ic ja tyw ę, 
tempo naszego budownictw a 

*lls tycznego.

Oddział W-4 nie jest wyjątkiem
)ęŝ £tal W-4 Zakładów  im. J. S talina 
bi\y P^ykładem  braków  i niedostat- 
ttfte Z w o ła n y c h  nieodpowiednim  za- 
Hi ,*P"’aniem i przestarzałym i norm a- 
k jjj^^ko lw iek uchodził na terenie Za-

podtïtn , za Jeden z najlepszych 
î aLVz§'Çdem oddziałów.

nP. wydajność pracy na rew o l-
«>•9.^"’kach była na tym  oddziale niż-
t)’(,|®r?-eeiętnie o 50 proc., niż na in -

^ j i
ink:.. oie tak zasadniczych dla pro- 
''W 11 s,anowiskach. Obsługa rew ol- 
5ji. wymaga wysokich k w a lif ik a 
cją ^Płczasem robotnicy, k tó rzy  przy- 
Cęj do tego oddziału, w  przeważają
ce '''ększości s taw ia li pierwsze k rok i
* £ * * * ' * ■ Niskie w y n ik i p roduk-
WC'", spowodowane brakiem  odpo- 

k w a lif ik a c ji zniechęcały ich,
tięj starali się o przeniesienie* do in - 
l,t; . b?rdziej odpowiedniej dla nich, 
C?ego?1SZej pracy’ poza ZISPO. D ła-

kó/ 'v'ele ła tw ie jsza jest np. obróbka 
(iyc'h Aie tu ta j nie kie row ano m lo- 
lu fbbotników, gdyż załogę oddzia- 

stanowią s 'arzy fachowcy, k tó 

rzy pracują tu od w ie lu  la t. Często nie 
godzili się on i na przesunięcie ich do 
bardzie j odpowiedzialnej pracy, gdyż 
zaniżone norm y na obróbkę kó ł gwa
ran tow a ły  im  wysokie zarobki. Po
wstała w ięc niezdrowa sytuacja: n ie
k tórzy  fachowcy trzym a li się upor
czywie na jła tw ie jszych prac, ą nowi, 
n iewyszkolenl robotnicy o trzym yw a li 
skom plikowane i  trudne zadania, z k tó 
rych w  w ie lu  wypadkach nie p o tra fili 
się wywiązać.

S ku tk i stosowania przestarzałych 
norm  w idz ia ła  w yraźn ie  znaczna część 
robo tn ików  ZISPO. dlatego też do
m agali się oni zm iany istn ie jącej sy
tuac ji. Tak np. zetempowiec tow. M a
rian  Rok pow iedział: „W ykonu ję  obec
nie na przeciągarce 228 proc. norm y. 
Uważam jednak, że mogę jeszcze zw ię
kszyć swą wydajność, a bodźcem do 
tego będzie ustalenie nowych, słusz
nych norm, dostosowanych do w pro
wadzonych zm ia ii w  uposażeniu tech
nicznym  naszego oddziału.

A le  nie osi p ierwszej c h w ili zrozu
m iałem  tę konieczność. Dopiero gdy 
zapoznałem się z a rtyku łem  tow. K ło - 
slewicza, zamieszczonym w  „T rybun ie  
Lu du “ , gdy uważnie zastanowiłem się 
nad tym  w szystkim , o czym m ówiono 
na zebraniach poświęconych ta j spra
w ie, nabrałem przekonania 5 sam sta
łem się ag itatorem  nowych norm .

Gdy rozm awiałem  z lowarzyszam i na 
ten temat, powoływałem  się często na 
przyk ład norm  dla mojego stanowiska, 
jako  na dowód nieaktuałności obow ią
zujących norm . Dlaczego — pytałem  
— obecnie, gdy otrzym ałem  nowe, bar
dziej nowoczesne 1 w yda jne przeciąga
cie, gdy w ye lim inow ałem  dzięki zasto
sowaniu pom ysłu racjonalizatorskiego 
wstępne szlifow anie i  tym  samym skró
ciłem  czas p ro du kc ji elementów, dlacze
go po tym  wszystk im  mam się stoso
wać do starych, nie uwzględnia jących 
tych zm ian wskaźników? Czy jest to 
spraw iedliw e? N ie“ .

Aby zapewnić rytmiczność 
pracy

Niesłuszne często norm owanie było  
również przyczyną w ie lu  niedomagać w  
p rodukcji. Przez pierwsze dekady na 
W-4 produkcja  pozostawała w  ty le  za 
planem, dopiero pod koniec miesiąca, 
kosztem godzin nadliczbowych, osiągała 
przew idziany poziom.

Tak np. w  ciągu pierwszej dekady 
m aja wykonano 11,1 proc. planu. Do 
końca następnej dekady zrealizowano w

sumie 45,9 proc. planu. Na 11 ostatnich 
dn i miesiąca pozostało do wykonania 
54,1 proc. planu miesięcznego.

A by  ratow ać plan, na jo fia rn ie js i spo
śród pracow ników  zostawali dodatkowo 
po dniówce. Tak np. zetempowiec Le
szek T om ikow ski pracował nieraz po 
kilkanaście godzin dziennie, aby nad
rob ić opóźnienia w  rea lizacji pianu. 
Plan został wprów dzie wykonany, ale 
nadgodziny spowodowały wzrost kosz
tów  własnych i przekroczenie fundu
szu plac.

Brak kontroli prowadzi do 
zaburzeń w systemie płac

W raz z wprowadzeniem  nowych norm 
przestrzegać się będzie ściśle zasady do
kładnej kon tro li ich stosowania.

Pewna liczba róbotn ików , pracując 
przy robotach w y ją tkow o  trudnych, nie
ob jętych noi-mami, posługiwała się tzw. 
„k a rta m i doda tkow ym i“ . Na kartach 
tych robotn icy sami okreś la li ilość 
przepracowanych godzin. Ich pracy nie 
kon tro low a ł ani m ajster, an i brygadzi
sta. P raktyczn ie w ięc sami decydowali 
o wysokości swoich zarobków. Dotych
czasowy try b  w ype łn ian ia  k a rt robo
czych nie sprzy ja ł ko n tro li rzeczywiście 
spotrzebowanego czasń na wykonanie 
powierzonych elem entów i m nie j św ia
domym robotn ikom  stwarza ł pole do 
nadużyć.

S kutk i?  W  ZISPO przekroczony zo
sta ł poważnie fundusz płac przy jedno
czesnym obniżeniu wydajności pracy. 
Np. w  oddziale W-2 w  roku  1952 czas 
potrzebny na produkcję  parowozu 
wzrósł o 493 roboczogodziny.

Przeprowadzana obecnie doniosła re
fo rm a w  systemie płac i zm iana prze
starzałych norm lik w id u je  te niezdrowe 
zjaw iska.

Newe normy zostaną 
przygotowano należycie

W  Zakładach im. J. S ta lina w  Pozna
n iu  trw a ją  prace nad ustanowieniem  
nowych norm  i rew iz ją  zaszeregowań 
robotn ików .

K om is ja  przeglądu norm  działa na 
zasadzie ja k  najściślejszej współpracy z 
robotn ikam i. P ro jek ty  norm  wysuwane 
są przez kom isje wydzia łow e poszcze
gólnych oddziałów ZISPO. W skład 
kom is ji wchodzą przedstaw iciele kie- 
ro w n ic tw ś  i załogi. Na przykład w

oddziale W-3, na w ydzia le montażu pu
deł wagonów, w  pracy kom is ji wzię li 
udzia ł tacy przodownicy pracy, jak : 
M ieczysław K urek, S tan isław  Hejm ann
i inn i.

Na te j samej zasadzie dzia ła ją  kom i
sje zaszeregowań, badające k w a lif ik a 
cje robo tn ików  i określające grupy ich 
uposażeń. Jedną z nich jest kom isja 
na oddziale obróbki mechanicznej W-4. 
W w y n ik u  je j pracy stwierdzono, że 
w ie lu  pracow ników  o trzym yw a ło  w y
nagrodzenie nie odpowiadające ich kw a
lifika c jo m . I  tak  podwyższono grupy 
tow . Pecowi, Tomczakowi, Jezierskie
mu, K ie liszewskiem u i innym , którzy 
w yka za li odpowiednią znajomość za
wodu i chęć do pracy . N ie wszystkim  
jednak można by ło  podwyższyć grupy. 
U  części bowiem  robotn ików  stw ierdzo
no poważne lu k i w  opanowaniu zawo
du, ja k  np. u tow. Cerkiew icza i  Pią- 
tyszek, czy też niedłabość i b rak chęci 
do pracy, ja k  np. u tow. Adam czaka i 
Łuczaka. T ym  towarzyszom m usiano 
grupy obniżyć. W  przeciwnym  razie 
pokrzywdzona byłaby reszta załogi.

Robotnicy ZISPO doceniają znaczenie 
wprowadzenia nowych norm  piać, i 
postanaw iają jeszcze przed term inem  
rozpocząć w edług nich pracę. M. in. 
załogi TM , W-7 i W-8 zobowiązały się 
przejść na nowe norm y od 15 czerw
ca.

N ie wszędzie jednak w yjaśniono w 
dostatecznym stopniu robotn ikom  zna
czenie przeprowadzanej zm iany. W 
n iektórych jeszcze wypadkach ag ita to
rzy  zetempowscy nie są odpowiednio 
przygotow ani do swojej pracy, w ykazu
ją  zbyt m ało in ic ja ty w y  i w yrob ien ia  
politycznego. A by  zm ienić ten stan 
rzeczy, należy na wyższy poziom pod
nieść sem inaria d la  agitatorów* lepie j 
uzbrajać ich w  argum enty do pracy 
uśw iadam iającej, do w a lk i z wrogą 
plotką.

Organizacja zetempowska w  ZISPO 
pow inna włączyć do te j ważnej pracy 
po litycznej ja k  na jw iększą liczbę ak
ty w u  nieetatowego spośród przodu ją
cych m łodych robotn ików . Chodzi bo
w iem  o to, by każdy chłopiec i dziew 
czyna w  ZISPO rozum ieli, że uporząd
kow anie sytuacji na odcinku norm  i 
płac przyczyni się do szerszego w pro
wadzenia w  życie socjalistycznej zasady 
wynagrodzenia za pracę, że w p łyn ie  
na wzrost wydajności pracy, na przy
spieszenie tempa w ykonania zadań P la
nu 6-letniego. K . KRAUSS

J a i  od  8-mlu lat stel bezczynnie 
stara lo k o m o b ila  w Pt»R-ze n r  1 
o k r . p rz e m ysk ie g o , czekając na  f le - J 
cyz ję  d y re k c j i  zespo łu . Z w r ó c il i  na 
nią uw agę  u c z n io w ie  ze szko ty  11- 
le tn ie j  w  D u k li,  k tó rz y  c h c ie li roze 
b rać  m aszynę na części i zabrać na 
z!om . B a rdzo  się o to  ro z g n ie w a ła  
na n ic h  d y re k c ja  zespo łu . I  s łuszn ie . 
A le  ja k  d łu g o  jeszcze d y re k c ja  za
m ie rz a  z w le ka ć  z w y d a n ie m  d e cy 
z j i  o da lszych  losach m aszyny?  D y 
r e k c ji  n ic  sp ieszy się. Cóf., lo k o - 
m o b iia  n ie  za jąc , n ie  u c ie k n ie .

T rze b a  ja k  n a jp rę d z e j z l ik w id o 
w ać ten  k a ry g o d n y , s tosunek d y 
r e k c ji  zespołu do w łasnośc i pań 
s tw o w e j, o co p ro s im y  O k rę g o w y  
Z a rzą d  P G R -ów  w  R zeszow ie.

W g k o re s p o n d e c jl m łod z ieży  

ze s z k o ły  o g ó ln o ksz ta łcą ce j 

w  D u k li
(h.o)

Po zoli a i* ze suis* 
sia Wydziale kosnamikacji

Droga K rys iu !*

Dość długo nie  odpisywałem  
na T w ó j lis t. W yn ik ło  to z te
go, że m usiałem  ze względu na 
ważność poruszonych w  nim  
spraw dobrze się zastanowić. Po
radzić komuś' w  tak  ważnej 
spraw ie ja k  w yb ó r zawodu, nie 
jest rzeczą ła tw ą. Piszesz, że w 
w  tym  roku kończysz liceum 
i zastanawiasz się nad tym , co 
będziesz dale j robić.

Przed czterema la ty  ja  rów 
nież byiem  w  te j samej sytuacji. 
Szczęśliwy jestem, że wówczas 
uczyniłem  w łaściw y wybór. 
W prawdzie w  naszym k ra ju  
wszystkie zawody są potrzeb
ne, ale o ile  w yd a jn ie j pracuje 
człow iek w  zawodzie, k tó ry  od
powiada jego zam iłowaniom , w  
zawodzie, k tó ry  —  nie wstydź
m y się tego powiedzenia — ko
cha. N ie mogę, jako  starszy ko
lega odm ówić udzie lenia Ci 
rady w  powzięciu decyzji tak 
ważnej w  życiu.

'Pam iętam  ja k  m arzyłaś o tym , 
żeby wymazać ze s łow nika  o- 
kreślen ie „po lska droga“  w  tym

iczejjo utrudnia się nam pracę świetlicową?
tij -m ło d z ie ż  św ie tlicy  g m in - ' 
'hty Głuszynie, pow. Namy-
ę J '' ......,

.^edakc ji z prośbą o u-
*ię ,jo ^°.i. opolskie zwracam y

Villi1!*«'« nam pomocy w  roz-
ęjJViU naszych trudności.^ n i t i  ns 

Lic
Czesław K aleta

niedawno o tw arto  u nas 
k tó re j k ie row n ik iem

, V 0'- c *
^tfiw c'lez'as u na* n '‘e by*0

&ra«y k u ltu ra ln e j, teraz 
ki8ęJCa gromadzi m łodzież co 

■’ c.°raz lep ie j rozw ija  się 
h i - z.Vcie św ietlicowe. M am y 
W > l y :  tea tra lny, chóralny, 
®lsą ,wy> obejm ujący sekcję te- 
»S|(5 . szachową. Obecnie zapi- 

11 osób na nowy kurs 
Na , cy Radiowej.

Ntą , maja przygotow aliśm y 
k * z lite rack i, d rug i na świę- 

“ °we. Zespól tea tra lny  
M '«wuje w ystaw ien ie  sztu
ki. ~ t *Wiązku z. D niam i Książ-

doceniają w idocznie ro l i św ie t
lic y  ,w gromadzie n ie  rozum ieją 
ile  tru d u  i w ys iłku  kosztow ały 
te osiągnięcia.

I  tak  np. w  niedzielę w  dn iu 
25.IV  br. przewodniczący GS-u 
założył bu fe t w  naszej ś w ie tlii-  
cy. Po zakończeniu sprzedaży 
dekoracja św ie tlicy  została cał
kow ic ie  zniszczona.

Następnie w  dn iu  19.V. 1953 r. 
P rezydium  Gm. Rady Narodo
w e j um ieściło w  naszej ś w ie tli
cy Urząd M ia r  i  Wag, zamiast 
w ykorzystać znajdującą się n ie 
daleko wolną po dawniejszej 
restauracja salę. Jednakże za
stępca przewodniczącego Prez. 
GRN tow . K a ro la k  E dw ard nie 
zgodził się na tą propozycję. 
M usie liśm y opuścić naszą świe
tlicę, przerwać zajęcia i  próby

Poza tym  na w ie le  trudności 
napotyka k ie ro w n ik  naszej św ie-

ia ty i Prasy u rządz ili- ! tlic y . W kłada on w ie le  w ys iłku
'V S ta w ç  k s ią ż e k . w  pracę ku ltu ra ln ą  — uzyskane

władze terenowe nie ■ przez nas osiągnięcia, w  znacz-

nej m ierze są jego zasługą. Do
tychczas jednak za swą pracę 
nie o trzym a ł żadnego w ynagro
dzenia. P rezyd ium  GRN ciągle 
zw leka z zawarciem  um ow y na 
pracę. N ic dziwnego, że ob. K a 
leta, nie m ając z czego żyć, chce 
pracę przerwać.

M łodzież z G łuszyny 
pow. Nam ysłów 

w o j. opolskie
Sprawę u trud n ian ia  m łodzie

ży pracy św ie tlicow e j k ie ru je 
m y do Pow iatowego Zw iązku 
Samopomocy C h łopskie j w  Na
m ysłow ie z prośbą o zaintereso
wanie się i  dopomożenie m ło 
dzieży w  z likw id o w a n iu  is tn ie 
jących trudności.

P rosim y rów nież P rez j'd iun i 
P ow ia tow ej Rady N arodow ej o 
zajęcie się tą sprawą i  spowo
dowanie w yp łacenia ob. Cze
s ław ow i Kalecie  należnego mu 
wynagrodzenia i  o powiadom ie
nie nas o w yn ikach .

Red.

Młodzież łódzka wybiera 
delegatów na IV Festiwal

Czesław Pietrzak z ZPB 
im. ]. Marchlewskiego

M inę ło  5 la t od c h w ili, gdy 
Czesław P ietrzak przestał pra
cować u proboszcza ozorkow- 
sk ie j pa ra fii ks. W iśn iew skie
go.

W ola! pójść do pracy w prze
myśle. W  ZPB im . Ju liana  M a r
chlewskiego pod ojcowską opie
ką m ajstra  Siedlanowsklego u-
czył się zawodu wałkarza. Nie 
d ługo po tym  w yjecha ł z 4fi bry-

PROGRAM RADIOWY
> S*°DA 17 CZERWCA

lii tS ,"1 1 — n* fali 1V.2 m.
i«; Pro» te c h n ic z n y c h  r.aclawa- 

j<5. «r am u I  rozpoczyna  się o g.

d n ia  13.23, W iadom ośc i 
a 00- 23.00.

¿ k  ^<3y<Ma d la  d z ie c i, 16.10 M u - 
W ,H u ? '20 Ty.riz ień  M u z y k i A u - 

w  P ro g i. R u b in : ,.G dy 
b ie  będzie  w ię c e j w o jn y "

1* robotnicza w  w y k o n a n iu  
Prk* S y m f. i  C h ó ru  Radia 

V**, u , SO P.d. prof. G. Kasso- 
'V H z ia '5° m a ją  k o b ie ty , 17.00
utyw'® A dam a  C e d ry  b ro s z u ry  

Vh!uia i  J u rk ie w ic z a  
H i  Oru?'c h jlle sa  H a tti*

Adam?
CHa J Jurkiewicza p t. „Nun- 
« ł Oru. jll<?sa Ratti“ , 17.20 Kon- 

Łódzkiej p.d. 
li!’ la u 1** 13.00 Na szerokim świe- 

ia-Popuiarny koncert soli- 
Ijh odI', ..Kartki z pamiętnika" 
*v* krC, Jakuba Opoczyńskiego,
* oCert Ork. Rozgł. Warsz.

Rachonia, 19.45 A u d y c ja

I d la  w s i, 21.28 W ia do m o śc i sp o rto w e .
| 20.34 C zeskie  i s ło w a c k ie  m e lo d ie  
* lu d o w e . 20.45. O d p o w ie d z i F a li 49. 
21.00 K o n c e r t  C h o p in o w s k i w  w y k . 
St. S zp in a lsk ie g o , 21.30 A u d . l ite ra c 
ka, 21.45 U lu b io n e  m e lo d ie  w y k . 
S ekste t PR. M . P o d s ia d ły  — k la rn e t, 
22.12 Z c y k lu :  „ B a jk i  w ło s k ie "  — 
o po w iad . M a ksym a  G o rk ie g o  p .t. 
„T u n e l" ,  22.27 R osy jska  m u z y k a  k a 
m e ra ln a . W p ro g r. A . G łazunow . 
K w a r te t  s ło w ia ń s k i op. 26.

P ro g ra m  I I  — na  fa l i  367 m .
P ro g ra m  d n ia  7.50. 14.00, W ia do 

m ości' 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50.
5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.20 K o n c e r t 

p o ra n n y , 6.10 M u z y k a  p o ra n n a , 6.45 
A u d . d i a w y c h o w a w c z y ń  p rzed szko 
li.  6.50 G im n a s ty k a , 7.20 M u z y k a  po
ranna , 7.50 K a le n d a rz  R a d io w y , 8.00 
K o n c e r t  p o ra n n y , 8.55 A ud . d la  k l. 
V I. 9.15 M u z y k a  p o p u la rn a , 9.35 M u 
z y k a  k a m e ra ln a , 9.50 P rz e rw a , 10.55 
A n d . d la  k la s  I  i I I ,  11.15 M u z y k a  i 
a k tu a ln o ś c i, 11.45 G łos  m a ją  k o b ie ty ,

12.15 Na sw o js k ą  n u tę  — g ra  zespół- 
H a rm o n is tó w , J. S tec ia , 12.45 A u d y - |  
c ja  d la  w s i, 13.00 „W ie ś  ta ń czy  i |  
ś p ie w a ", 13.15 M u z y k a  ro z ry w k o w a ,?  
13.35 K o n c e r t  s o lis tó w , 13.55 P rz e r - I  
w a , 14.05 In fo rm a c je , 14.10 A u d . d la | 
k l.  I I I —IV ,  14.30 K o n c e r t  ro z ry w k o -^  
w y  w  w y k . O rk . R ozg ł. B y d g o s k ie j!  
p .d . W . P a w ło w s k ie g o , 15.10 ,,Z a b łą - | 
kane p ta k i"  — fra g m . pow . G usta-|; 
w a M o ic in k a , 15.30 A u d y c ja  dla'- 
d z ie c i, 16.00 W szechnica  R ad iow a  —i  
k u rs  I ,  16.20 K o n c e r t  ro z ry w k o w y  w j  
w y k . C hó ru  i O rk . M a n d o lin is tó w t 
R ozg ł. Ł ó d z k ie j p .d . E. C iukszy.1
17.15 U tw o ry  w io lo n c z e lo w e  — gra  
I i .  K o w a ls k a , 17.30 Na w a rs z a w s k ie j 
fa li,  17.55 „Z e  s p o r tu " ,  18.00 P opu-J 
la rn a  m u z y k a  p o lska : W p ro g r . u - i  
tw o ry  M o n iu s z k i, K ie s e w e tte ra  1 
P a n u fn ik a . 18.30 
wa, 18.40 P ieśn i do 
w ieża , śp iew a A . D a n k o w s k a , 19.00 
K ro n ik a  k u ltu ra ln a ,  19.30 M u z y k a  i  
a k tu a ln o ś c i.

P ogadanka  s p o r to - | 
do s łów  T . L e n a rto -*

gadą do Nowej H u ty  —  gdzie 
pracował p rzy budowie lin i i  ko
le jow ej. Za przodownictw o , w 

i pracy otrzym ał 4 odznaczenia 
SP-owskie.

Pierwszym  jego czynem po 
powrocie do fa b ryk i było  zor
ganizowanie na w a łk a m i 13 o- 
sobowej brygady, k tó re j został 
k ie row n ik iem .

Tuż przed Z łotem  M łodych 
P rzodow ników  - Budowniczych j 
Polski Ludow e j Czesiek P ic- i

trzak pomógł m łodzieży zorga
nizować trzy  młodzieżowe b ry 
gady produkcyjne. N iedługo 
po tym  został członkiem  zarzą- | 
du oddziałowego ZMP, a w re - j 
szcie przewodniczącym organ - 
zacji oddziałowej na przędzalń! | 
średnioprzędnej. Piętrzą k lch ę t- 
nie uczęszczał na szkolenif®Dużo 
pomagał m łodzieży w  usuwan u 
trudności. Dla każdego m ia ł za
wsze czas. Nie ma w  fabryce 
człowieka, k tó ry  by go nie znał, 
a w ie le  m łodych prządek uw a
ża go za swojego najlepszego 
kolegę.

I  w łaśnie dlatego, k iedy wśród 
k ilku n a s tu  kandydatur padło 
na zebraniu wyborczym  nazw i
sko P ietrzaka, zebrana młodzież 
pow ita ła kandydaturę długo nie
m ilknącym i oklaskam i.

—- „Opowiem delegatom na 
IV  Fest iwa lu o naszych dziel
nych prządkach i tkaczkach, 
\ tó r e  przyczyn iły  się do wysu
nięcia naszych Zakładów z o- 
statniego na czołowe miejsce —  
m ó w ił do swych towarzyszy 
Czesław Pietrzak. Obiecuję  
wam jeszcze lepie j pracować  
dla dobra naszego k ra ju "

J. P IL IC H O W S K I
Łódź

Janina Ciszewska z ZPB 
im. Armii Ludowej

Salę św ie tlicow ą w  ZPB im. 
A rm ii Ludow ej w  Lodzi szczel
nie w ype łn ia  młodzież. Są wśród 
n ie j w y b itn i przodownicy pracy 
tacy ja k : Janina Próba — 
prządka, Jerzy Lerczyńskj — 
e lektrom onter, Janina Ciszew
ska — tkaczka i w ie le  innych.

Po referacie m ów iącym  o za

daniach m łodzieży przed IV  Fe
stiw a lem  w  Bukareszcie, młodzi 
chłopcy i dziewczęta przystąp i
li do wyboru delegata. Wśród 
w ie lu  kandydatur szczególne l i 
m an ie  w yw oła ła  kandydatura 
Jan iny Ciszewskiej. Zabierając 
głos m ów ił o je j pracy m łody 
m a jste r tkacki Tadeusz Pieszyń- 
s k i:

— „Janka Ciszewska jest jed
ną z najlepszych pracownic i 
aktywistek. Znamy ją  wszyscy, 
pamiętamy z ja k im  zapałem or
ganizowała młodzieżową bryga
dę, która stanęła do w a lk i  o ty 
tu ł  pionierskiej.  Brygada je j  w  
ostatnich dniach m imo trudnych  
warunków  wykona ła 105 proc. 
norm y“ .

r Jankę Ciszewską w ybra ła  
młodzież z ‘ZPB im . A rm ii L u 
dowej swym  delegatem na Fe
stiwa l.

Józefa Eachul z ZPDz. 
im. Rychlińskiego

W czasie w yborów  delegata 
na IV  Festiwal w  Bukareszcie 
szwaczka z „potoku koszul g im 
nastycznych“  Teresa Chwała po
w iedzia ła do m łodzieży:

— M oim  zdaniem na Festiwal 
winna jechać koleżanka Józefa 
Bachul — młoda krojczym, k tó
ra wykonu je  280 proc. normy.  
Znam ją. Ta dziewczyna jest 
przykładem dla całej załogi za 
swoją ofiarną pracę, odznaczona 
została Srebrnym Krzyżem Za
sługi.

W ypow iadali się i inn i. W 
w yn iku  głosowania delegatką 
na Festiwal została wybrana Jó
zefa Bachul.

M. K O Z A K

znaczeniu, ja k ie  jeszcze ma ono 
obecnie; ja k  chciałaś, aby k ra j 
nasz p o k ry ł się siecią lśniących 
autostrad, po k tó rych  pomkną 
produkowane w  naszych fa b ry 
kach nowoczesne samochody.

W iem  również, z ja k im  zapa
łem  w  tym  czasie uczyłaś się 
m atem atyk i i  f iz y k i.

Radzę Ci, abyś rozpoczęła stu
dia na W ydzia le K om un ikac ji 
P o litech n ik i W arszawskiej. W ia
domości nabyte na naszym W y
dziale pozwolą Ci stać się bu
downiczym  dróg żelaznych, ko
łowych lu b  lo tn isk , względnie 
u lic  lub  p laców  m ie jsk ich , za
leżnie, k tó rą  wybierzesz sekcję 
Oddziału Drogowego, a więc 
BUDOW Y K O LE I, DROGOWO- 
LO T N IS K O W Ą  lub  K O M U N I
K A C J I M IE JS K IE J. N ie daję 
Cr szczegółowych wskazówek, 
jaką masz w ybrać sekcję (a jest 
ich na naszym W ydzia le pięć), 
gdyż na to będzie czas, gdy roz
poczniesz stud ia na Politechnice 
(specjalizacja zaczyna się dopie
ro na drug im  semestrze, a bar
dziej szczegółowa na trzecim). 
W ystarczy ja k  zdecydujesz się 
na stud ia r.a Wrydziale K om u
n ikac ji. Zapoznawszy się ze 
stud iam i na Politechnice i  ich 
programem, ła tw o  sama podej
miesz decyzję.

Z trzech istn ie jących na na
szym W ydzia le sekcji kole jo
wych, t j.  w ym ien ione j już  sek
c ji Budowyl K o le i i  dwóch sek
c ji O ddziału Ruchu K o le jow e
go, t j.  Z A B E ZP IE C Z E N IA  RU
CHU PO CIĄG Ó W  1 E K S P LO A 
T A C J I K O L E I, ta ostatn ia ma 
najw iększe znaczenie dla kolei, 
k tó re j p rodukc ją  jest przewóz 
tow arów  i  osób. N ie mam za
m ia ru  um niejszać znaczenia in 
nych Sekcji, gdyż ja k  już  za
znaczyłem, w szystkie specjalno
ści są potrzebne naszej gospo
darce narodowej, tym  niem niej

człowiek, k tó ry  lu b i czynną, 
pełną napięcia pracę, k tó re j 
trzeba oddać wszystkie swe u - 
m iejętności, w in ien stać się „ru *  
chowcenU (lak w naszym po
tocznym języku nazywa się stu- 

I dentów i absolwentów sekcji 
i Eksploatacji Kolei).

M oi koledzy z po litechnicznej 
I ła w y  poszli n iedawno do pro- 
| dukc ji. Rozeszli się po sieci ko le i 
i polskich tam, gdzie b y li na jbar
dziej potrzebni (trzeba Ci bo
wiem  wiedzieć, że ko le j potrze- 

j bu je  bardzo dużo fachowców i  
| te j dziedziny). Będą oni w y
trw a le  walczyć o popraw ienie 

! wskaźników  eksploatacyjnych 
tych re jonów  sieci kole jowych, 
w k tó rych  się znajdą tak, ja k  
na Politechnice w a lczy li o co
raz lepsze w y n ik i w nauce. Bę
dą walczyć o regularność biegu 
pociągów tak, ja k  troszczyli się o 
term inow e zdawanie egzaminów.

M artw isz  się również, ja k  u- 
rzadzisz sobie życie z dala od 
rodziny. Oczywiście tak. ja k  
w iele Twoich starszych koleża- 

j nek i kolegów. Znając Tw oje 
| w a ru n k i rodzinne mogę Cię za- 
I pewnie, że dostaniesz stypen- 
i d ium  i m ieszkanie w  domu aka
dem ickim . Wiesz przecież, że ja  
przez całe studia żyłem w  tych 
warunkach.

S tudia na naszym W ydziale 
trw a ją  cztery lata, w  okresie 
w akac ji odbywa się miesięczne 
p ra k ty k i wakacyjne, gdzie zdo
bywa się niezbędne m in im um  
wiadomości praktycznych.

I jeszcze jedno. Z naszego W y
działu wyszła dopiero jedna ko
bieta - inżyn ie r. Na młodszych 
la tach jest pod tym  względem 
lep ie j, ale i tam kob ie t jest bar
dzo mało. Porozm aw iaj o tym  
co Ci napisałem z koleżankam i i  
do zobaczenia we wrześniu na 
Politechnice.

Pozdraw iam  Cię serdecznie!

Inż. ANDRZEJ SADO W SKI

Absolwent W ydz. K om u n ikac ji
P o litechn ik i W arszawskiej

Niedbałe zaopatrzenie hamuje 
produkcją spółdzielni „Mazurka“

G łów nym  dostawcą surowca 
produkcyjnego dla  spółdzielni 
Przem ysłu Ludowego i A r ty s ty 
cznego „M azu rka “  w  W ojnow ie 
pow. Mrągowo, w o j. O lsztyn jest 
Delegatura d la  Spraw  Zaopa
trzenia C P L iA  w  Łodzi, k tó ra  
nie w yw iązu je  się ze swych za
dań wobec odbiorców. O statn io 
Delegatura dla S praw  Zaopa- 

! trzenia C P L iA  w  Łodzi re a li
zując rozdzie ln ik Zarządu G łów 
nego C P L iA  (ZN -25-753/53 z 
dnia 7.V.53 r.) przysła ła do spół
dzie ln i ,,M azurka“  w  W ojnow ie 
przędzę bawełnianą rodzaj 20/1, 

j zamiast rodzaj 52/2, ja k  tó prze- 
[ w id yw a ł rozdzie ln ik.

Nadesłaną przędzę n iew łaści
wego rodzaju spółdzielnia „M a 
zurka“  zmuszona była  odesłać 
z powrotem  do Łodzi, pozosta
jąc bez surowca.

U p łynę ły  już dwa miesiące 
2-go kw a rta łu , a Delegatura dla 
Spraw Zaopatrzenia w  Łodzi

n ie  zrealizowała dotychczas 
kw a rta ln ych  dostaw surowca do 
spółdzielni „M azurka“ , w w yn i
ku c?;ego zarząd spółdzielni zmu
szony by l z dniem 15.V b.r. z li
kw idow ać oddział p rodukcy jny  
w  Zgonie oraz zatrzymać pro
dukcję  na 10 krosnach w W oj- 
nowie.

Często powtarzające się w y
padki przysyłania niew łaściwe
go rodzaju surowca oraz nie- 
w ypełn ian ia  rozdzie ln ików  do
staw przez Delegaturę dla 
Spraw Zaopatrzenia C P L iA  w  
Łodzi w yn ika ją  ze złe j organ i
zacji pracy te j in s ty tu c ji.

Sprawę złego zaopatrywania 
w  surowiec spółdzielni „M azu r
ka“ w W ojnowie. przekazujemy 
do Zarządu G łównego C entra li 
Przemysłu Ludowego i A r ty 
stycznego w  Warszawie.

R. SO BCZAK 
O lsztyn

Ü & 'iy  G fe f& k . G tm tfd s k s
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{ —- Zauważyliście, kolego Sapińskl, że
I 'v waszej grupie zarysował się od po-

csatku w yraźny podział?
Tamten odpowiada po namyśle, c i- 

Rho. T en jg g C) gios j e3{ chyba zmęczo
ny.

Oczywiście. Podział klasowy. Z 
J®dnej strony D ie trich , Masłowska, Da- 
n'kow.ski...

A z d rug ie j reszta, prawda?
Łapiński zastanawia się.
~~ Nie — m ów i powoli. — Z drugie j 

! , rbny w y. Reszta jest bierna. Jan ik, 
walach... Tam ci zakrzyku ją  wszyst- 
^ ‘ch. W łaściw ie dem ora lizu ją  grupę.
„  T ak m yślicie, kolego Sapiński? — 
¡mandera jest nieco urażony, bo obraz, 
*.to ry odm alował Sapiński. w ydaje mu 
i 'u  przesadn ie pesymistyczny. — Jeżeli 

dobrze w idzic ie ten uk ład grupy, 
i  Powiedzcie m i, gdzie w y  jesteście?

z D ietrichem , czy z Wałachem, czy 
** mną?
. ®aPiński strząsa śnieg z krzaka. Za- 
Pzł ’m uje się.

hą '  Ja... to co innego. Tworzę oddziel- 
i Partię.

. Teraz! Trzeba ty lk o  un iknąć wszel- 
nagany w  głosie.
A  nie w yda je  się wam , kolego Sa-

pińsk i, że taka postawa nie jest w  po
rządku?

— Taka postawa nie jest w  porząd
ku. A le  trzeba w idzieć przyczyny, k tó 
re ją w yw oła ły...

Wchodzą do sto łów ki. Jest wcześnie, 
w ie le s to lików  wolnych. Jeść z n im  ra 
zem obiad?

— Może siądziecie ze mną, kolego 
Sapiński? Skończymy tę rozmowę.

— Chętnie.
— .Jakie to przyczyny, kolego Sapiń

s k i? 1
Sapiński wzrusza ram ionam i. Nie pa

trzy w  oczy Gandery.
— Dużo o tym  mówić. Najważniejszą 

przyczyną jest wrogość kolegów. Od 
pierwszego dni:, po m oim  powrocie po
t ra f i l i  m nie ty lk o  wyśmiewać. T rzym a
łem się na uboczu.

— I obserwowaliście moje kłopoty, 
co? _  w  glosie Gandery brzm i uraza.

— Obserwowałem. A le  później prze
staliście się zmagać...

Co to  za aluzja? Zdania wypow iada
ne przez Sapińskiego brzm ią ja k  w y 
rzu t czy oskarżenie. K to  tu  przyszedł 
oskarżać? Gandera czy Sapiński? Ja
k im  prawem...

— Zostawm y to, co było. Czy nie u - 
ważacie, że pow inniście się przyłączyć

do akcji, k tó rą  mam zam iar prowa
dzić? Do w a lk i o w zm ocnienie ’ ideolo
giczne grupy, o dobre w y n ik i ko lok
w iów?

—  Chętnie. Jeżeli macie zam iar taką 
akcję, prowadzić... Tylko...

—  Co ty lko? ,
— N ie w iem , czy coś pomogę... Zna

cie stosunek kolegów do mnie.
— Pow inniście pokazać, że n ie  je 

steście daw nym  Sapińskim , że zm ieni
liśc ie się.

—  M ianow icie  jak?
— Przede w szystk im  uczyć się...
— To robię od rana do wieczora.
— Poza tym  okazywać słowem i  czy

nem, że jesteście uśw iadom ionym  ze- 
tempowcem...

—  Czy jestem zetempowcem? N ic nie 
w iem , ja k  zostanie rozstrzygnięta spra
wa mojego członkowstwa...

Tu go m am ! Jakże ła tw o  teraz ude
rzyć!

—- A  co to  ma z uświadomieniem 
wspólnego? Jeżeli was nawet usuną z 
ZMP... przejdziecie do obozu reakcji?

— Nie, nie przejdę!... Chcecie żebym 
wam  powiedział? Rozumiem błąd, k tó ry  
popełniłem...

Gandera nié spodziewał się tych 
słów. W ydaw ało m u się, że złagodnia-

ła ta ostra, n ie lub iana tw arz. A  może 
is to tn ie  w inę  ponosiła ty lk o  Danusia? 
N ik t się nie zaleca do kobiety, by cho
dzić z n ią  dw a dni... N ie można jednak
0 to pytać; pytan ie  nie przeszłoby przez 
gardło...

W iele m usiało kosztować Sapińskiego 
to wyznanie. I  to przed kim ? Przed 
Ganderą, którego jeszcze tak  niedawno 
uważał za nic, za pętaka...

P rzy s to liku  jeszcze dwa miejsca w o l
ne. M asłowska i  D an ikow sk i podcho
dzą, by je zająć. Są zdziw ien i; Sapiński
1 Gandera jedzą wspóln ie obiad i  roz
m aw ia ją , ja k  gdyby n igdy nic.

— Cud się stał pewnego razu, o j! — 
śpiewa pod nosem D ie trich  przy Sąsied
n im  s to liku . — Swój swego zawsze w y- 
niucha...

Gandera udaje, że tego nie słyszy. 
Już on się teraz zajm ie tym  D ie tr i
chem...

— Basiu, ja k  ci idzie — pyta  rze
czowo. —  N ie ma trudności?

— Same trudności! Najw iększe z ze
społami. N ie można dobrać. Tak źle i  
tak  niedobrze!

— Bo ta k  nie można — denerwuje 
się D an ikow ski. — Dlaczego ja  mam 
się uczyć z Jan ik iem  i z Wałachem, k ie
dy chcę z D ietrichem  i  z Masłowską?

— W łaśnie! — krzyczy D ie trich  prze
chyla jąc się wraz z krzesłem. — Ja 
ty lk o  z n im i, kochanym i!

D ie trich  ma duże, niebieskie oczy. 
Gdy się śmieje, dokoła oczu tworzą się 
koliste zmarszczki, które podobają się 
Ganderze. A le  zachowanie D ietricha nie 
podoba m u się.

— W y n ik i będą przez to gorsze! — 
stw ierdza D anikowski.

— To będzie ty lk o  zalegalizowane 
status q u o  — wzrusza ram ionam i D ie
trich . — I  tak  się razem uczymy.

Sapiński słucha w  m ilczeniu, goniąc 
tępym  nożem kiełbasę po talerzu.

— Status quo? —  dz iw i się Gande
ra. — Przecież w y się w  ogóle nie uczy
cie... Żaden status quo...

Spojrzenia Danikowskiego i  D ie tricha 
spo tyka ją  się.

— Uczym y się! Czy od razu m usim y 
tak kuć jak... — D anikow ski zatrzy
m u je  się nagle, lecz b łysk oczu wska
zuje, że ma na m yś li Ganderę.

—  Tu nie o to chodzi — Gandera sta
ra się zachować w glosie spokój.. — Na
szym zadaniem jest doprowadzenie ca
łe j grupy do ko lokw iów . D latego m usi
m y stworzyć zespoły o m nie j w ięcej 
jednakow ym  poziomie...

— Ja im  już to m ów iłam  — wzrusza 
ram ionam i Basia.

— . M ówiłaś, m ów iłaś — denerwuje się 
Danikowski. — A le  sama nie chcesz, 
prawda?

M asłowska m ilczy.
O ni m i się każą uczyć z W ałachem!

. — wznosi oczy do nieba D ietrich.
— I z  tym  Jan ik iem , co pa trzy na 

każdego, ja k  zły pies z budy! — w zru
sza ram ionam i D anikowski.

— Pożegnajmy się z ko lokw iam i, 
p rzy jac ie lu  — łka D ie trich .

Jedno w ie lk ie  błazeństwo! Gandera 
jest wobec tych ciągłych kp in  bezrad
ny. Prosić o przeniesienie tych dwóch 
do inne j grupy? N ie można, to będzie 
kap itu lac ja . M usi ich jakoś oiciełznać.

— To nie są żarty  — m ów i poważnie. 
— Jan ik  um ie o w ie le  w ięcej niż wy.

— Pewno, pewno...
- -  A  W ałach ma ciągle trudności w  

nauce.
— Ś w ietnie! — cieszy się D ie trich . — 

Niech się uczą razem. Jan ik  nauczy Wa
łacha.

— Nie! — protestu je Gandera. — 
Jan ik  jest sobek; niechętnie pomaga in 
nym. T y lk o  w w iększym  zespole można 
to jakoś rozkręcić. W am nauka idzie 
ła tw ie j...

— D ziękujem y za uznanie — k ła n ia  
się Danikowski.

(c. d. n.)
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*  Sqd Najwyższy odrzuci! wniosek o odroczenie egzekucji
Agencja N ^ w y c h C h in  donosi, ¡w yraża jąc gotowość wzięcia u - , Następnie agencja s tw ie rd za .! _ - „  , .

Sąd Najwyższy Stanów Zjed- , napłynęły do Waszyngtonute  w Pannsundżonle trw a  od 
k i lk u  d n i gorączkowa praca, co 
dowodzi, że podpisanie rozejmu 
k tórego ca ły św ia t oczekuje od 
tak  dawna, jest już  b liskie .

Posiedzenia opeerów sztabo
w ych  obu stron eą w dalszym 
ciągu n ie jaw ne i będą nada; 
n ie jaw ne, prawdopodobnie do 
c h w ili,  gdy wszystko bodzie go
tow e  do podpisania rozejmu.

15 czerwca odbyło się posie
dzenie o fice rów  łącznikowych 
k tó re  trw a ło  20 n rn u t.

W  paw iłe tre . w k tó rym  odby
w a ją  się zazwyczaj posiedzenia 
p lenarne delegacji obu stron 
prowadzących rokowania w 
spraw ie  rozejmu. o ficerów  e 
sztabow i pracują po k ilk a  go
dz in  dziennie nad mapami. W 
m yśl osiągniętego osta tn io  po
rozum ien ia , do dokum entu ?. 
tekstem  rozejmu będą dołączo
ne mapy. na któ rych  zostanie 
■wytyczona lin ia  dem arkacyjna. 
po łudn iow a i północna granica 
s tre fy  zdem ilita ryzow ane j oraz 
oznaczone będą porty  w K ore : 
pó łnocnej i w Korei po łudnio
w e j, przez które w czasie trw a - i 
r ia  rozejmu obie strony będą 
m ia ły  praw o dostarczania b ro 
n i i am un ic ji i luzowania od
dz ia łów  wojskowych. Na ma
pach tych będą rów nież w y ty 
czone Tnie kom unikacyjne, k tó 
ry m i będą m ogii się poruszać 
m iędzy Panm undionem  a tym i 
po rta m i członkow ie N eutra lne j 
K o m is ji K on tro lne j, m ającej 
czuwać nad przestrzeganiem 
w a run ków  rozejm u.

~fc
Agencja Nowych Chin dono

si. że delegacja koreańsko-chiń- 
ska biorąca udział w rokowa
niach w sprawie rozejmu w 
Korei ogłosiła następujący ko
munikat:

Dw ie grupy oficerów sztabo
wych obu stron odbyiy niejaw 
ne posiedzenia w dniu 15 czer
wca. Następne posiedzenia obu 
grup oficerów sztabowych od
będą się 18 czerwca o godz. 11 
przed południem.

15 czerwca odbyło się także 
pos iedzenie oficerów łączniko
wych obu stron.

dzia łu v/ pracach ko m is ji repa- 
| M a e y jn e j państw  neutra lnych, 
j  któ ra  ma być utw orzona w 
| myśl porozum ienia w  spraw ie 
| re p a tr ia c ji jeńców  wojennych 
w  Kore i.

Departam ent Sł anu podał do 
wiadomości, że Ind ie . Polska. 
Czechosłowacja, Szwecja i 
Szwajcaria w y ra z iły  zgodę na 
wzięcie przez ich przedstaw icie
li udzia łu  w  pracach kom is ji 
rep a tria cy jne j państw  nau tra l- 
nych w  K ore i.

Z d r c i c t a  n a r o d u  

L i  S * /n  M a n  p r z e c i w k o  

r o z e j m o w ś  w  ¡€ e r@ j

, Następnie agencja stw ierdza, 
że między Li Syn Manem a je* 
go amerykańskimi mocodawca
mi nie ma żadnej różnicy zdań, 
a cała akcja „opozycyjna“ jest 
tylko próbą pewnych amerykań
skich kół miiitarystycznych 
storpedowania rozejmu w Korei. 
Kom entarz agencji podkreśla, 
że osiągnięcie porozum ienia w 
ąpraw ie re p a tria c ji jeńców wo
jennych nastąpiło dzięki w y s ił
kom rządów Chin Ludow ych i 
K oreańskie j R epub lik i Ludowo- 
Dem okratycznej, k tóre zawsze 
P
nia
również dzięki silom  pokojow ym  
na całym  świecie.

o d
noczonych odrzucił wniosek o g r u p y  60 c z ło n k ó w  p a r la m e n t u  
odroczenie daty egzekucji mai- j b r a z y l i js k ie g o  o r a z  o d  18 s e n a -
żonków Rosenbergów, wyznaczo
nej — jak wiadomo — na dzień 
18 czerwca.

Obrońca Rosenbergów, Bloch, 
oświadczył, że wystosuje do Ei
senhowera prośbę o ułaskawie
nie Rosenbergów.

O gó lnokra jow y K o m ite t Ob
rony Rosenbergów zaciągną! 
przed B ia łym  Domem „warty

torów  ch ilijs k ich . W Melbourne 
w  A u s tra lii odbyła się demon 
stracja przed gmachem konsula 
tu am erykańskiego.

W a lk a  o życie Rosenbergów 
przybra ła  o lbrzym ie rozm iary na 
terenie F ranc ji, obejm ując wszy
stkie odłam y op in ii publicznej 
W fabrykach i zakładach pracy 
odbyw ają się wiece i zebrania

.■ ■  ; ------- .------ - B ia ły m  pom em  ouoyła się w  ;>
■tagnęty pokojowego rozw iąza -i n je£j zleię potężna dem onstrac ja ,!, 
ia probiem u koreańskiego, jak  w g lo re j wzięto udzia ł przeszło j

Centralna Koreańska Agencja 
Telegraficzna opublikowała ko-

u iaskaw ien ła ". Ponadto przed i protestacyjne. W w ie lu  m ie j 
B ia łym  Domem odbyta się w j scach publicznych organizowane

są m anifestacje, w czasie k tó- 
! rych zbierane są podpisy. Na 

lO.OuU osób. M anńesianci, nio- I m urach i slupach mnożą się na 
sący liczne transparenty, doma- j  pjSy w  obronie Rosenbergów. 

Agencja stw ierdza, że op in ia  gali się u łaskaw ienia Kosenber- j Ambasada am erykańska w  Pa 
św iatow a pow inna z uwagą śie- j guw i re w iz ji procesu. O koło | ryżu otrzym ała około 1.000 zbio- 
dzić zachowanie się L i Syn . ż.uoi) dem onstrantów  przy jecha-1 row ych i in dyw idu a ln ych  apeli 

. . .  . Mana, popieranego przez pew - (o specja lnym i pociągami z pro- i 0 u łaskaw ienie Rosenbergów.. F i-
n entarz, w którym naświetla ,ne m ilita rys tyczn e  ko ła  amery-y vvincji.

kańskie . Agencja podkreśla j  Dem onstracja osiągnęła k u l-  
rów nież, te  wobec pogi-óżek L i rrainacyjny punk t w momencie,
Syn Mana, iż n ie  dopuści on do i gdy przed B ia ły  Dom przyby ł 
re p a tr ia c ji jeńców  wojennych, i lo r ie tn i syn Rosenbergów, M i- 
strona am erykańska pow inna j  chał, by stanąć na „w a rc ie
poczymc odpow iedn ie k ro k i, j u łaskaw ien ia“ . M icha ł Rosen- i ruchu protestacyjnego w  N iern
o t y  zapewnie scis e w> ,-onan.e . berg przyniósł lis t do prezyden- j czech zachodnich odbyły  się w

ta Eisenhowera, w  k tó rym  po- | Stuttgarcie dem onstracje kobiet
m atek. Do am erykańskich 

! dziców. przedstaw icie lstw  dyplom atycz
M im o że do Waszyngtonu na

kulisy „opozycji" L i Syn Mana 
przeciwko zawarciu rozejmu w 
Korek

Od c h w ili, gdy 3 czerwca zo
stało ppdpisane porozum ienie w  
spraw ie re p a tria c ji jeńców wo
jennych — stw ierdza agencją — 
i tym  samym powstała perspek- j  w a run ków  
tyw a szybkiego zawarcia rozej- zapobiec

gu ru ją  pod n im i podpisy w ie lu  
w yb itnych  osobistości, k tóre 
przyłączyły się do akc ji bez 

i względu na przekonania po lity  
| czne i wyznanie.

W ramach w ie lom ilionow ego

porozumienia 
wszelkim

oraz
, probom  j w tó rn ie  prosi o u łaskaw ien ie  ro- ] i

mu oraz pokojowego rozwiąza- przeszkodzenia w  w y k o n a n iu 1 
nia kw estii koreańskie j, zdrajca ;D c h  w a runków .
L i Syn M an począł gw ałtow nie  
m anifestować swą. „opozycję" 
przeciw ko roze jm ow i w  Kore i.

A gencja wzywa^ rów nież op i- [ p ływ a ją  z całego św iata nieźli-
1 czone depesze i lis ty  protesta-nie  publiczną do zwrócenia 

uw ag i na fak t, że Stany Z jed-
tak  gorąco upragnionem u przez ! noczone gotowe są po zaw arciu
cały św iat, w yw ie ra ją c  rów no 
cześnie w  tym  k ie runku  presję 
na ludność Kore i po łudn iow ej | 
IJ  Syn Man pragnie kontynuo
wania krwaw ej i niszczącej 
w o jny.

Agencja podkreśla, że im  bar- j 
dziej rokow ania rozejm owe z b li
żają się ku końcow i, tym  
głośniej krzyczy L i Syn Man o j 
„m arszu na północ“ , m im o że j 
przeciwko tym  zam iarom  zde
cydowanie protestu je ludność j 
Kore i po łudniow ej. Niezależnie 
od odm owy uczestniczenia w  ro
kowaniach rozejm owych. L i Syn 
M an rozm yśln ie rozgłasza treść | 
n ie jaw nych posiedzeń, us iłu jąc

rozejm u zawrzeć ż L i Syn Ma 
nem tzw . „u k ła d  o w za jem nej j 
obron ie“ . N ie w ą tp liw ie  -— | 
s tw ierdza agencja — k ry je  się ! 
w  ty m  zam iar USA dalszego | 
uzależnienia od siebie L i  Syn i 
Mana pod wzlędem  w o jsko - i 
wyra, podm inow ania roze jm u ] 
w  K o re i i  pokoju, ja k  rów nież j 
pokrzyżow ania dążeń narodu j 
koreańskiego do zjednoczenia j 
K o re i w łasnym  w ys iłk iem .

Agencja stw ierdza w zakon- i 
czeniu, że na wydarzenia w- Ko- i 
rei zwrócone są oczy całego | 
świata, ponieważ pokojowe roz
wiązanie kwestii koreańskiej 
przyczyni się do zmniejszenia 
napięcia międzynarodowego i

cy jne z żądaniem un iew inn ien ia  
Rosenbergów, rad io  i prasa a-

nych i konsularnych w  Niern 
czech zachodnich na p ływ a ją  l i 
czne apele i p rzybyw a ją  delega
cje, protestujące przeciw ko ha 
niebnemu, procesowi i w y ro ko w i

m erykańska us iłu ją  przy porno- j w spraw ie Rosenbergów, 
cy spisku m ilczenia zataić przed Agencja Nowych Chin donosi 
am erykańską op in ią  publiczną | że przedstaw icie le oko ło 30 or- 
o łb rzym ie  oburzenie, ja k ie  w y -  jgan izacji chrześcijańskich w  Chi- 
w o ła ł na ca łym  świecie w yro k  j nach u c h w a lili rezolucję, w  k tó - 
na Rosenbergów. j re j pro testu ją  przeciw ko zbrod-

Akcja w obronie Rosenbergów 
trw a z niesłabnącą siłą we 
wszystkich krajach.

Dalsze apele q u łaskaw ienie 
skazanych i o rew iz ję  procesu

ni, ja k ie j zamierza dokonać rząd 
am erykański, m ordu jąc m ałżon
ków Rosenbergów, i domagają 
się natychm iastowego zw o ln ie 
nia ich z w ięzienia.

Z óbrese! Ogólnocheńskś&go 
Zjazdu Młodzieży

„ . , ^ « . . ^ . „ « 5» . ,w  F ra n ie  trw a ją  ob rady O- , tys. studentów , 3.090 tys. m ło -
w ten sposób przeszkodzić postę- stworzy w arunki umożliwiające golnochińskiego Zjazdu Miodzie- dzieży uczy się w szkołach śred-
rVT U ’ i nr r / '. !z n n ; t in ir ie ł i  ^ . ‘ ™ I i . ,  1 _ • i-pow i w rokowaniach. Dnia < rozwiązanie innych spornych 
czerwca, widząc, ze porozumie- prob]emów międzynarodowych, 
nie w sprawie jeńców  wojen- podpisanie

zy.

Agencja Nowych Chin dono- 
f l, że Indie, Czechosłowacja, 
Szwecja, Szwajcaria i Polska 
odpowiedziały oficjalnie m in i
sterstwu spraw zagranicznych 
(Chińskiej Republiki Ludowej

pych ma być podpisane, L i Syn 
Man ogłosi! stan wojenny w  
Korei południowej, zmobilizo
wał bandy chuliganów i ka/at 
im urządzać „demonstracje“ 
przeciwko podpisaniu porozu
mienia rozejmowego.

rozejmu w Korei 
jest obecnie najważniejszą spra
wą dnia. Zbrodnicze wyczyny 
zdrajcy L i Syn M ana i pew
nych miiitarystycznych kół w  
Ameryce powinny być potępio
ne przez naród koreański i 
przez narody całego świata.

W  dn iu  12 czerwca na posie
dzeniu Z jazdu re fe ra t w yg łos ił 
przewodniczący O gólnochińskie  j 
Federacji S tudentów  T ian  De- 
m in . O św iadczył on, że w  ch w i
l i  obecnej w  Chinach na w yż
szych uczeln iach s tu d iu je  202

nich.
Przewodniczący O gólnochiń

skie j Federacji S tudentów  o- 
świadczył, że studenci chińscy 
b iorą a k ty w n y  udz ia ł w  walce 
o pokój i w  m iędzynarodow ym  
dem okra tycznym  ruchu  studen
tów.

S ł o w o  p r a w d y
Skrót a r tyku łu  wstępnego dz ien n ika  „Prawda**

X Zjazd KP Słowacji
Na X  Zjeźdzłe Komunistycznej Partii Słowacji przewodniczą

cy partii W. Siroky wygłosi! referat o pracy Komitetu Central
nego i zadaniach Komunistycznej Partii Słowacji.

Na tamach „Prawdy“ z dnia 
15 bm. ukazał się artykuł wstęp
ny pt. „Słowo prawdy", który  
Stwierdza m. in.:

Masy pracujące całego świata 
Żywią dla naszego kraju uczucia 
najgłębszego uznania za nie
ustanną walkę o zbudowanie no
wego życia, za konsekwentną, 
pokojową politykę zagraniczną, 
¡zmierzającą do zachowania i u- 
trw alenia pokoju.

Robotnicy, chłopi, przedstawi
ciele inteligencji krajów  demo
krac ji ludowej, udają się do 
Związku Radzieckiego, aby u- 
czyć się i zdobywać doświad
czenie, które pomaga im w bu
dowaniu nowego życia. Do 
Związku Radzieckiego przyjeż
dżają tysiące przyjaciół z kra-

jow e j. tw órcze j pracy, pokazują ¡ lity ce  p rzen ika ją  wszędzie, do 'V. Siroky om ów ił sukcesy osiąg-
gosciom zagranicznym , ja k  ma
sy pracujące ZSRR ży ją  i  w a l
czą o kom unizm .

O b iektyw ne św iadectwa dele
gatów z k ra jó w  kap ita lis tycz 
nych pom agają m ilionom  ludzi 
za gran icą poznawać praw dę o 
naszym k ra ju . demaskować 
k łam stw a  propagandy im p e ria 
lis tycznej.

In żyn ie r Stanley Raston o- 
św iadczył w  im ien iu  członków 
wspólne j de legacji angielsko - 
ir la n d z k ie j na kon fe ren c ji p ra 
sowej w  Moskwie:

„Mieliśmy całkowitą możność 
spotykania się z prostymi ludź
mi radzieckimi, stawiania im  
pytań na temat ich życia co
dziennego. Ludzie pracy w

w szystkich zakątków  św iata, i nięte przez obóz pokoju, demo
Naród radziecki dąży do na- ! k ra c ji i socjalizm u na całyn 

wiązania jeszcze szerszych sto- świecie i om ów ił sytuację we 
snnków kulturalnych z narodu- i wnetrzną 
««i innych krajów. W spółpraca; r
kulturalna między krajam i \ ---------------------------------------------------
przyczynia się do ugruntowania 
wzajemnego zrozumienia mię
dzy narodami, do wzmocnienia 
sprawy pokoju.

W  ostatn ich la tach odw iedzi
ło  ZSRR w ie lu  w yb itnych  uczo- 
nyćh, pisarzy, a rtys tów  zagra
nicznych. W ygłaszali on i w  na-

W. Siroky zw róc ił w . swym  
eferaeie szczególną uwagę na 
ip raw y wzmożenia ruchu współ- 
aw odnictw a pracy, rozw oju 
pótdzielczości p rodukcy jne j o- 

raz. budow nictw a partyjnego.

Ogólnopolska spartakiada m łodzieży
Za  k i lk a  d n i 24 cze rw ca  na S ta d io n ie  O l im p i js k im  w e W ro c ła w iu  ro zpo czn ie  sie I 

S p a rta k ia d a  m ło d z ie ż y  szkó ł o g ó ln o k s z ta łc ą c y c h . W ro c ła w s k a  S p a rta k ia d a , w  k tó re j 
3 tys . m ło d y c h  z a w o d n ik ó w  1 z a w o d n ic z e k  będ z ie  d u ż y m  o s ią g n ię c ie m  
w s p a n ia łą  m a n ife s ta c ją  na cześć IV  F e s tiw a lu  M ło d z ie ż y  i S tu d e n tó w . 3 tys . ch ło p có w  
re p re z e n ta n tó w  se tek  S K S -ó w  w  Po lsce , w  s z la c h e tn e j r y w a l iz a c j i  s p o r to w e j na bo iska ch

O eńlnopol,k * 
w eźm ie  udzia 

i i ds p o r to w y m  m ło d z ie ż
i d z ie w e k  

Wróci»*’3 
naj*

z a d o k u m e n tu je  s w o je  p rz y w ią z a n ie  do u k o c h a n e j O jc z y z n y , a u zyska n e  p rzez  n ic h  w y n ik i  będą 
lepszą o d p o w ie d z ią  P a ń s tw u  i  R zą d o w i L u d o w e m u  za o p ie k ę  n a d  s p o rte m .

M ło d z ie ż o w a  S p a rta k ia d a  u d o 
w o d n i czy nasz s p o rt s z k o ln y  o- 
s a gn ą ł noz iom  g o d n ^  o o ie k i.  ia k ą  
otacza eo P a ń s tw o  i P a r t ia . S n a i-  
ta k ia d a  będzie  p o d g u m o w a n ie m  
ca ło ro c z n e j n ra c v  S K S -ó w . w y k a -  
7P ona na He k ie ro w n ic tw o  szko l, 
g ro n o  n a u cza jące  i o rg a n iz a c je  
ze ‘ e m o o w s k ie  o p ie k o w a ły  sio ro z 
w o je m  •  sp o rtu  w ś ró d  m ło d z ie ż y  
s z k o ln e j. . . „  .

Na s ta rc ie  w ro c ła w s k ie j S p a rta 
k ia d y  zo b a c z y m y  n a jle p s z y c h  spor 
to w c ó w  szkó ł o g ó ln o k s z ta łc ą c y c h  
— z a w o d n ik ó w , w y ło n io n y c h  d ro - 

szeregu e lim in a c j iga szeregu e m u  ma«--.u 
u c z n ió w  1 u cz e n n ic  u p ra w ia ją c y c h  
c z v n n  e s p o rt.

W y n ik i  ja k ie  u z y s k a li spor^ov \- 
cv  s z k o ln i na S p a rta k ia d a c h  o k rę 
g o w y c h  i w o je w ó d z k ic h  p o z w a la 
ła  p rz y p u s z c z a ć  o w v s o k :m  po
z io m ie  im m e z y  c e n tra ln e j.  R e z u l
ta ty  K ru g l ik a  (O liw a ) w  b iegu  na 
, 00' m _  m .8 sek o raz  w s p a n ia ły  
Wv n ik  S a n k o w s k ie l (W arszaw a) w  
rz u c ie  d y s k ie m  41,78; czas u z y 
s k a n y  w  b ie g u  na 1000 m — 2.38.6 
m in  p rzez  N o w ic k ie g o  z B y d g o 
szczy re z u lta t  P a p ro c k ie g o  (B y d 
goszcz) w  rz u c ie  oszczepem  52.39 
o ra z  c a łv  szereg in n y c h  d o sko n a 
ły c h  w y n ik ó w  ja k ie  u z y ska ła  m ło 
dz ież  na w o je w ó d z k ic h  S p a rta k ia 
dach  m ó w ią  sam e za s ieb ie .

W d o tych czas  ro z g ry w a n y c h  
O g ó ln o p o ls k ic h  ig rz y s k a c h  S z k o l
n y c h  b ra k  b y ło  ta k ic h  d y s c y p lin  
s p o r to w y c h  ja k  g im n a s ty k a , s trz e 
la n ie  i k o s z y k ó w k a  żeńska Z a w o 
dy  p ły w a c k ie  i le k k o a t le ty c z n e  
ro z g ry w a n e  b y ły  sys te m e m  k o re 
s p o n d e n c y jn y m . N ie p e łn y  p ro 
g ra m  d o ty c h c z a s o w y c h  Ig rz y s k  
s z k o ln y c h  n ie  d a w a ł c a łk o w ite g o  
o b ra zu  p o z io m u  s p o rtu  s z k o ln e 
go, Z d o b yczą  te g o ro c z n e j S p a rta 
k ia d y  będzie  w ła ś n ie  w łą c z e n ie  
ty c h  d y s c y p lin  do  je j  p ro g ra m u  
i ro z g ry w a n ie  ich  z u d z ia łe m  re 
p re z e n ta c ji poszcze g ó ln ych  w o je 
w ó d z tw . Po raz  p ie rw s z y  na w ro -  
c ła w s k e .1 im p re z ie  do p u n k ta c ji  
o k rę g ó w  zo s ta n ie  w p ro w a d z o n y  
to r  p rzeszkó d . Ta k o n k u re n c ja  bę 
d z ie  je d n ą  z b a rd z ie j p a s jo n u ją 
cych  i a tra k c y jn y c h  d y s c y p lin  
S p a rta k ia d y .

O rg a n iz a to rz y  te i tm p .rezv  — 
W y d z ia ł O ś w ia ty  M R N  w e W ro 
c ła w iu  b a rd zo  s ta ra n n ie  p rz y g o to 
w u ją  się na p rz v ję c ie  s z k o ln y c h  
s p o rto w c ó w  z c a łe j P o ls k i. W szy
s tk o  jes t ju ż  p ra w ie  g o to w e  U cze
s tn ic y  S p a r ta k ia d y  za m ie s z k a ją  w  
s p e c ja ln ie  z b u d o w a n y m  m ia s te c z 
k u  n a m io to w y m  z w ła sn ą  k u c h n ią  
p o ło w ą , n a t ry s k a m i,  c z y te ln ią  w y 
posażona w  c ie k a w e  k s ią ż k i, cza
sopism a i tp  K o m ite t  O rg a n iz a c y j
n y  zadba ł ró w n ie ż  o ro z ry w k i 
k u  1 tu  r  a 1 n o -ośw  i a to  w e s p o rto w c ó w , 
k tó r y m  w  czaple w o ln y m  w y ś w ie 
tla n e  będą c ie k a w e  f i lm y ,  o raz  
zobaczą o n i p op :sv  zespo łów  a r ty 
s ty c z n y c h . P rz e w id z ia n e  są ró w 
n ież  m asow e  p ok a z y  g im n a s ty c z n e

nie Pr ,
D o k a ż d y c h  za w o d ó w  trz e b a  sie  s ta ra n n ie  I sys tem a tV c i 

g o to w y w a ć , szczegó ln ie  p rzed  o g ó ln o p o ls k ą  S p a rta k ia o J* p^ja^
Fo to  .1 up o m in a ją  o ty m  d z ie w czę ta  s to - l ic y .

w  w y k o n a n iu  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j 
ze Ś w id n ic y . G ospoda rze  za w o - 1 
d ó w  p rz y g o to w u ją  s ty liz o w a n e  
ta ń ce  lu d o w e , k tó re  w y k o n a  800 
m ło d y c h  a r ty s tó w .

S p a rta k ia d a  p rz e p ro w a d z o n a  zo
s ta n ie  w  n a s tę p u ją c y c h  k o n k u re n 
c ja c h  s p o r to w y c h :

C h ło p c y : le k k o a t le ty k a  — b ieg  
na 100, 300 i • 000 m ; s z ta fe ty  —
1 x loo m i o lim p ijs k a  — 800 x  400 
x  200 x 100: sko k  w z w y ż  i w  da l, 
r z u t oszczepem  i d y s k ie m , p c h n ię 
c ie  k u lą , to r  p rzeszkó d  o raz  p ię 
c io b ó j: b ie g  100 m , k u la , d ysk . 
s k o k  w  d a l i w zw yż .

D z ie w czę ta  s te r to w a ć  będą w

h iequ  n ,  R0, 100. ¿
t*fe c ie  4 x ,100 ru, v,r ~,r «ni —  

i w  d a l, /w  rz u c ie  «jvs- ‘ {0.\e*
pem  i p c h n ię c iu  f*  \eKkoii. 1 
p rzeszkó d  i w  tró jb ó j 
ty c z n y m  (60 m. sK0 fVi.
r z u t d y s k ie m ). , 1f)o m 'n ‘rti 

P tv .va n  e c h ło p c y - 10 vl,
d o w o l.. 200 n. s ty l. .  8 1 ^ 5 0  s'>.200 n i s ty 1- 8l>®"
s iy l.  g rz b ie t Sztafe '.v 
d o w o l. 3 \  100 s ty l j l v i

D z ie w c z ę ta : 50 m
100 m  Sty! k las.. 50 n1

gl'Z

s z ta fe t 
zm ie 
n jeż 
zespo łow e.

i 3 x 50
vl*tT1

e ia  5 x  50 i J F orfn S p a rta k íB d a  oWeJan¡ , ?
g im n a s ty k ę , s tize  (J-

Królak wygrywa II elap Wyścigu dookoła Warmii i Hszuf.
R o ze g ra ny  ]5 bm . I I  e tap  W yśc ig u  

K o ta rs k ie g o  d oo ko ła  W a rm ii I Ma 
z n r p ro w a d z ił z O ls z tyn a  do D z ia ł
dow a  (ISO k m ).

iK.
S erdeczn ie  że gn a li 08 k p ia rz y  m ie - | nreta . od c z o łó w k i orlVa . j vV<ł-* ¡.o 

szka ńcy  O ls z tyn a  P rzez p ie rw sze  20 i te k  d e fe k tó w  w ię e k o « , „ 3 
m in u t k o la rz e  je c h a li z w a ttą  g n ip ą  a nas iep rue  P i.lanow sM - ' ¡ u-ze'‘ ^  
Po p ó ł g o d z in ie  ja z d y  ca la  s ta w ka  Iło w a  p ozo s ta je  w  ty le  *_ta *'*"

ju ż  rozc iągać.

W Rumunii przed Festiwalem

Jów kapitalistycznych. Pragną ; ZSRR nie znają strachu przed 
oni ujrzeć najbardziej przodują- bezrobociem. Istnieją tu wspa- 
cą demokrację na ziemi, za po- - niałe możliwości zdobycia wy
znać się lepiej z promiennym kształcenia technicznego i pod- 
światem szczęścia i radości, bu- i niesienia przez robotników ich 
dowanym przez bohaterski na- kw alifikacji. Nowy uniwersytet, 
ród radziecki. który widzieliśmy w  Moskwie,

Z  uczuciem patriotycznej du
Jrty odsłaniają ludzie radzieccy 
przed delegacjami zagraniczny
m i wspaniały obraz swej poko-

szym k ra ju  przem ówienia, re fe 
ra ty , daw a li koncerty. W Z w ią 
zku Radzieckim  dzieła obcych 
au to rów  wydawane są w  ol
brzym ich nakładach. W ciągu 
ty lk o  sześciu la t powojennych 
— według danych Wszech z w ią 
zkowego Domu K s iążk i — w y 
dano 41 miliony egzemplarzy 
książek au to rów  zagranicznych j 

Rozszerzają się i coraz bar- | 
dziej krzepną międzynarodowe' 
więzy ku ltu ra ln e  mas pracują
cych ZSRR. Służy to sprawie 

„ , _  . , „  1 duchowego rozwoju całej ludz-
, . ° ^ a Pra w dy o Z w iązku  Ra- kości, sprawie um ocnienia 

dzieckim , o jego poko jow e j po- I koju na całym świecie

nie ma równego sobie na całym I 
świecie“.

po-

Kispowodzenia amerykańskiej polityki w Europie zachodniej
Jak wynika z doniesień pra- [ Waszyngtonu

kańskiej, minister obrony Pac 
riard i, którego kandydatura w y
stawiona była w dwóch okrę
gach wyborczych prowincji 
Toscana. Zarówno minister f i 
nansów chrześcijański demokra
ta Vanoni, jak i sekretarz partu 
socjaldemokratycznej Romita. 
ponieśli w wyborach klęskę 

Również wieiu wybitnych 
działaczy z partii republikań
skiej, partii liberalnej i wielu 
innych poniosło porażkę w wy
borach.

zachod
niej“. W edług korespondenta. 
„Waszyngton przyznaje z rozgo
ryczeniem, że pokojowa polityka 
radziecka odnosi sukces psycho
logiczny, ponieważ odpowiada 
dążeniom europejskiej opinii pu
blicznej do wyzwolenia się spod 
wpływów USA“.

D zienn ik „Monde“, w spom ina
ją; o wydarzeniach, k tóre „de
zorientują i niepokoją Am eryka
nów", w ym ien ia  w szczególności 
w y n ik i ostatn ich wyborów

ku ostatn ich postanowień rządu 
NRD.

, . . , . . . . - e g.ębokim  zanie-1 Niemczech zachodnich w  ,
*y  w łosk ie j, w ie lu  czołowych p -ko je n iu . ja k ie  panuje w k o - ........................  cn w  u -vnl
kandyda tów  chadecji, p a rtii so- j  łach am erykańskich wobec co- 
c ja łdem ok ra ty  czne j , repub iikań - | raz wyraźnie jszych ob jaw ów  
s k ie j i libe ra ln e j, zajm ujących ; kryzysu p o lity k i USA w ' Euro- 
poważne stanow iska w aparacie I pie,
rządow ym , nie weszło do no- korespondent dz ienn ika  ,Pa- 
wego parlam entu włoskiego. N ie ! risien Libere“ pisze że koła po- 
ztlołał uzyskać dostatecznej iloś- | lityczne USA niepokoi ,wpływ 
c i głosów członek p a rti i rep ub li- j radzieckiej polityki pokojowej

na umysły w Europie

Prasa am erykańska tra k tu je  
na ogół w y n ik i w yborów  w łos
kich ja ko  symptom spadku 
w p ływ ó w  am erykańskich w ca
łu j Europie zachodniej.

. Rzymski korespondent „New  
5 ork 1'imes“ pisze, że wyniki 
tych wyborów „odzwierciedla
ją ogólnoeuropejską tendencję 
do oporu przeciwko kierowni
czej roli USA“.

In n y  kom entator tegoż dzien
nika, pisząc o wyborach w łos
kich, dochodzi do ogólnego 
w niosku, że pokojowa polityka 
radziecka w połączeniu z , nie
przewidzianymi trudnościami 
wewnątrz 
stwarza

Ożywioną działalność w yka 
zują m. in., zespoły artystyczne, 
które  ubiegają się o zaszczytną 
kartę  uczestnictwa w Festiwalu. 
W całej R um un ii odbyw ają 
się już e lim inac je  ludowych, ze
społów artystycznych. Na zdję
ciu : grupka dziewcząt z zespo
łu ludowego w  Bukareszcie do
konu je  ostatniego przeglądu 
ub io rów  przed wystąp ieniem  na 
elim inacjach.

F o to  C A F

zaczyna  się ju ż  rozc ią g a ć . T e m p o  
w y ś c ig u  je s t b a rd zo  o s tre  i d o c h o 
dzi do 40 k m  na g odz inę . T u ż  za 
P a sym ie m  k o la rz e  w je ż d ż a ją  na fa 
ta ln y  o d c in e k  szosy, k tó r y  p o w o d u 
je  lic z n e  d e fe k ty . M  in , s p o ty k a  to  
H a d a s ik a , K la b iń s k ie g o , W rz e s iń 
sk ieg o  i K ró lik o w s k ie g o .

Za S zczy tn e m  g ru p a  czo łow a  
s k ła d a  się z 3.1 k o la rz y . P row adza  
ia  K r ó la k ,  W ó jc ik ,  W ilc z e w s k i, 
D rą ż k o w s k i, G a b ry c h , W ię c k o w s k i 
l W yg lą d a .

P o w a żn ie jsze  p rz e g ru p o w a n ie  n a 
s tą p iło  d o p ie ro  na 50 k m  p rzed  m e
ta C z o łó w k ę  s ta n o w i ju ż  ty lk o  9 
z a w o d n ik ó w : D rą ż k o w s k i, U lik .  L a 
sak, K ró la k ,  W ó jc ik .  W ię c k o w s k i. 
G a b ry c h , P ija n o w s k i i W ilc z e w s k i. 
P iz e d  M ła w ą , t j .  na o k . 30 k m  p rzed

vsM-

odpada ł*a w k ró tc e  po le m  
i l itu. „.ostial" N*

Na u lic e  D z ia łd o w a  í¡r ycH- iv" 
nocześn ie  K ró la k  *
m ec ie  w ita ją  ich  e hU iz r 
siące m ieszka ń có w  
i G a b ry c h  m ija ją
s5ebie ■ dca Pri y kol*'K o m is ja  sędz iow ska  pół
z w y c ię s tw o  K ró la k o w i prZ>'J
W n ie ca łą  m in u tę  P , ^ w Pare 
na m etę  D rą ż k o w s k L  3 
k u n d  po n im  W ó jc ik . C

D ru ż y n o w o  I I  e tap  x • ¿ \va ryłllf i i  
I w  czasie 13:45,46. PrZ,ntnnoph W K f , „1.Po d w u  e tapach  w .*’» ^ ‘¿i»11,
in d y w id u a ln e j p row a o  - Qto' 
p rzed  W ó jc ik ie m  i 1 , ap3fh  
D ru ż y n o w o  po dw u  
w a d z i C W K S  I p rzed

II! mistrzostwa szachowe Sił
W n ie d z ie lę  w  lo k a lu  K a syn a  

O fic e rs k ie g o  z a k o ń c z y ły  się d o ro 
czne n i  m is trz o s tw a  szachow e S ił 
Z b ro jn y c h  F in a ł p od o b n ie  ja k  
p o p rz e d n ie  •— n ie  p rz y n ió s ł n ie 
sp o d z ia n e k  P ie rw s z e . m ie js c e  
p rz y p a d ło  po raz  trz e c i m is trz o w i 
P y t la k o w s k ie m u , k tó r y  b y ł w ła 
ś c iw ie  k lasą  d la  s ieb ie , ko ńczą c  
tu r n ie j  z 11,5 p u n k ta m i (z m o ż li
w y c h  13), bez p rz e g ra n e j, re m is u 
ją c  z a le d w ie  3 p a rt ie *  i w y p rz e 
d za ją c  n a jb liż s z y c h  k o n k u re n tó w  
o p e łn e  2 p u n k ty .  I I —I I I  m ie jsce  
p o d z ie li l i  k a n d y d a t L it rn a n o w ic z  1 
B e e r po 9,5 p. P ie rw s z y  g ra ł n o r 
m a ln ie , B e e r n a to m ia s t o kaza ł ?ię 
p ra w d z iw ą  re w e la c ją  te g o ro c z n y c h  
m is trz o s tw . D o p ie ro  na IV  m ie j
scu z n a la z ł się  n ie o c z e k iw a n ie  
k a n d y d a t W itk o w s k i 8,5 p.. k tó r y

(0.3 Pv, ,e
g i-a ł b a rd zo  ń le,.ó w "a r t i i * 
p ie rw s z y c h  trze ch  P te ct> 
p o ra ż k i w  o s ta tn ic h  z„a la i l  (jo
dach). Na V niiejscu . p. ¡¿. 
u ta le n to w a n y  B a b ia ł ¿ r z y '- lv l1 

m a te r ia l ^  M  „ M"v i1's k o n a ły
D alsze m ie js c a  .z a l“ ‘ 6.5 P -. '*'1*
B ee r 1 Z a k rz e w s k i M° ej  po1“  5,S
W a rto ś , k tó r y  ' v 
tu r n ie ju  z u p e łn ie  s l^ k - 
p.. I X - X 1 .  D ą b r ó w * ^ , 1 jos P „ 
i W ró b e l (k tó re g o  »Pc 5 P-;IinC 
d o b n y  do  W ąrtosi-a)
K o n a sze w sk l 4.5
w s k i 4 p. o raz  poPr ' f f  silf

W p o ró w n a n iu  * '  e '
.m is trzo s tw a  1 e g o r  o - , t  o \V 3 ; \Y
n ie jsze . le p ie j 70 :v ;cks¿e 
w z b u d z iły  7n a c z n ie .$)

te re so w a n ie .

Dalszy ciąg pamiętników Sztama, zamieścimy ' 
nym z najbliższych numerów.

■ A V W A S V . , ^ V A % ^ W W M V L W . W W . V . W . m V l V . " , \ V . W , . , A W . W . V . V A W A W . V A V / ó ' ó ' ’ V

!/■ ĆM uzfowyiK T c rfù v o /e ftt 'T fffc ite s g fy  {  ifa rfe w ń ń it- J&

Młodzieżowa brygada Otto Grofewob !«8
w  Dreźnie, podobnie, ja k  we

wszystkich m iastach i wsiach 
N iem ieckie j R epub lik i Demo- 

m łodzież z

L i s t D r e z n

Korespondenci prasy francus
k ie j donoszą z Nowego Jorku i nie stanow iska Adenauera w

J & ś i i  c f t c e s z  « Æ / ie i I z ie é
D laczego  a resz to w a n o  G ra c ję  S g a ra m e llę ;
J a k  k o le d z y  z W Z P O  u m ó w il i  się z c z e s k im i p r z y ja c ió łm i 
JaK fco b y ło  na b e r liń s k im  F e s tiw a lu ;
G d z ie  ta .iczą  . .J e d lin io k a “
J a k  B u k a re s z t s ta je  bię s to lic ą  m ło d o ś c i;
J a k  p rz y g o to w a ć  fe s tiw a lo w ą  a u d y c ję  ra d io w ę z ła ;
C zym  p o w ita ją  F e s tiw a l nasi s p o r to w c y ;
K o g o  i  za co w y ś m ie w a  K u b u ś  W szę d ob y lsk i?

obozu zachodniego1
, t rł , - tu ar*«» Htedobrą sy- , kra tyczne j. uuouziez z przeje
Włoszech, wzm ocnienie opozycji tuac^  ^S A . Z na jdu je  to w y- ciem przygotow uje sie do w i l l
lCWir„ ? r i W(; F ra1c !i > oslhbie- PoMtyęznych kiego święta, ja k im  będzie IV

'  , ;  anc jI: we Włoszech I w  Ś w ia tow y Festiwal M łodzieży w 
po łudn iow ej Kore i. P ro jek t ! walce o Pokój i Przyjaźń ^  
ai-m ii eu ropejskie j stanął pod >J
znakiem zapytania. Również w 
Niemczech zachodnich słabnie 
stanowisko po lityczne Ade- 
nauera.

k u p  i  p rz e c z y ta j n a jb liż s z y  n u m e r

F > € P I K ® t . E  W  B Æ

P O K O LE N IE  przynoś) wiadomości:
przygotowaniach młodzieży polskiej do wielkiego

spotkania pokoju l przyjaźni —  IV  Światowego Festiwalu 
Młodzieży;

— o życiu, praey I walce młodzieży świata w przede
dniu w ielkiej manifestacji:

— o tych, którzy reprezentować nas będą w Bukareszcie;
— o tym jak zorganizować wieczór walczącej pieśni 

i poezji;
—  o tym jak prowadzić pracę w zespołach artystyczny cli;
—  o wielu innych sprawach Interesujących każdego mło

dego człowieka.

C z y t a j  i » € & S t O L E W B E

Żąda) P O K O L E N I A  w każdym kiosku „Ruchu"!

Naród bułgarski
czci pamięć

Mikoia;a Kopernika
w związku z 410 rocznicą 

! śm ierci M ikołaja Kopernika od
by ło  się w  Sofii uroczyste ze
branie Bułgarskiego K om ite tu  

| O brońców P oko ju wspóln ie z 
Bułgarską Akadem ią Nauk. U- 

! czestnicy zebrania przesłali do 
! Polskiego K om ite tu  Obrońców 
P oko ju  pismo z pozdrow ieniam i 
dla narodu polskiego.

Obchody 410 rocznicy śm ierci 
w ie lk iego uczonego polskiego — 

j głosi pismo — przyczyn ia ją  się 
do wzmocnienia p rzy jaźn i m ię- 

i dzy narodam i i  uatowego 
fro n tu  pokoju.

Drezno —  ośrodek starej k u l
tu ry  n iem ieckie j nad Labą, zna- 

| ny z tradycy jnych  narodowych 
i uroczystości ku ltu ra lnych , w  
; ostatnie dn i ty ra n ii faszystow- 
j skie j leg! w gruzach. Dzięki w y >! 
i Zwoleniu naszej O jczyzny przez i 
| zwycięską A rm ię  Radziecką i I 

u tw orzen iu na nowych podsta- I 
wach m iłu jące j pokój NRD. no- ! 
we życie zapanowało również w 
Dreźnie. W yrosło nowe pokole
nie młodzieży, które wszystkie I 
swe s iły  pragn ę poświęcić od
budowie, zbudowaniu podstaw 
swej szczęśliwej przyszłości

Do - tego nowego pokolenia 
należy brygada m łodych kole
ja rzy  ze stacji Drezno — p r i 
drichstadt. W roku ubiegłym 
ten młody ko lektyw , liczący 32 
ludzi, w ykona ł swój plan w 130 
procentach i w  nagrodę za w y
bitne osiągnięcia produkcyjne 
nazwany został im ieniem  pre
m iera NRD — O tto Grotewohla.

Chłopcy, i dziewczęta są bar
dzo dum ni z nazwy swoje j b ry
gady. Wiedzą oni. że muszą być 
godni tej nazwy. Delegacja mło
dych kolejarzy nieraz odwiedza

prem iera, aby zdać m u sprawę 
ze swych osiągnięć. „T e  piękne 
dn i dodają nam zawsze nowych 
s ił do pracy“  — m ów i m iody 
k ie ro w n ik  pociągu Z yg fryd  
Rietschei.

W k ilk a  dni po tym , gdy k ie 
ro w n ic tw o  Ś w iatow ej Federacji 
M łodzieży Dem okratycznej po
s tanow iło  odoyć wT Bukareszcie 
IV  Ś w ia tow y Festiwal M łodzie
ży, członkow ie m łodzieżowej 
brygady im. O tto  G rotewohla 
podję li w ie lk ie  zobowiązania. 
Postanow ili oni zbudować „P o 
ciąg m łodzieży św ia ta“  i " z a 
wieść mm do Bukaresztu na 
Festiw a l delegację niemiecką.

Budowoi „pociągów młodzieży 
św ia ta “  stała się tradyc ją  b ry 
gady. Już w  r. 1919 brygada ta 
zbudowała pierwszy „pociąg 
m łodzieży“ . Pociąg ten zaw iózł 
wówczas delegację niem iecką na 
I I  Ś w ia tow y Festiwal M łodzie
ży do Budapesztu. W latach na
stępnych podczas I l i  Parlam en
tu W olnej M łodzieży N iem iec
k ie j (I* D.J) oraz I I I  Światowego 
Festiw a lu w  B erlin ie , FDJ- 
o towcy ze stacji Drezno’ — F r i
drich,stadt rów nież /by li budow
niczym i słynnych pociągów m ło . 
dzieżowych.

opracowała śm ia ły  pro jekt no
wego „Pociągu M łodzieży Św ia
ta “ . Pociąg składać się będzie 
z 18 wagonów, w  tym  z 4 wago
nów przeznaczonych na kuch 
nię, magazyn i chłodnię. Każdy 
z pozostałych 14 wagonów 
przedstaw iać będzie na zewnątrz 
życie m łodzieży jakiegoś kra ju .

N a jp iękn ie jszy wagon poświę
cony jest życiu i dzieiom  N ie
śm ierte lnego S ia lina . Zebrano 
już  w  tym  celu fo tografie , obra
zy i cy ta ty  oraz m akie ty n a j
ważniejszych dzieł J. W. S talina , 
k tóre stanow ić będą oddzielną 
m ałą wystawę.

Wagon, k tó ry  ma przedsta
w iać życie m łodzieży w  Polsce 
Ludow ej, posiadać będzie na 
zewnątrz szereg oddzielnych 
wystaw , takich , ja k  np. „D z ie l
ni budowniczow ie now ej W ar
szawy“ , „N ow e m iasto i pałace 
k u ltu ry “ , „M łodzież wyższych 
uczeln i", itp. W ten sposób w a
gony przedstaw iać będą siłę 
państw dem okracji ludow e j i 
szczęśliwe życie m łodzieży w i 
tych państwach.

A by wcielać w  życie te plany. 1 
trzeba wkładać w ich w ykona
nie w ie le pracy. Opowiada o 
tym  m iody 24-let.ni k ie ro w n ik  
pociągu Z yg fryd  Rietschei. 
„U tw o rzy liśm y

planu ustala, w  ja k im  te rm in ie  
musi bvć ukończony każdy w a
gon. Zadania zostały podzielone 
Dziewczęta w ykonu ją  flag i róż
nych państw. Dwóch FD.J-olow- 
ców za jm uje  s ę kom ple tow a
niem fo tog ra fii z gazet i czaso-. 
pism. K ie row n ic tw o  naszej gru
py FDJ, podobnie, ja k  w datach 
ubiegłych, zw róciło  się o pomoc 
w  o trzym an iu  fo tog ra fii do po
szczególnych M is ji Dyplom a - 
tycznych.

FDJ-otowcy nie są ‘ ..¡nie 
ni w pracy nad t b ^ o  ^pracy ndu • dsje! 
pociągu — o R o w m d a ^ o rg ^ d '

Przygotowaniem  transparen
tów  i em blem atów zajęli się 
studenci Wyższej Szkoły Tech
nicznej w  Dreźnie. Czas w o lny 
od nauki poświęcają oni na ma
lowanie i rysow anie elementów, 
potrzebnych do dekoracji po
ciągu...

schel — Podstawowai 
cja Socja listycznej Ł [Tlt o ty
ności (SED) pomaga cÇ

ochotnicza ,P;e3bC> s t '
przedsi?01 /8n-3 

poma10'  far
pociągu spccjamą f c ,inc1
bą. O rganizacja r 
sk ie j dzie ln icy í'rezna P° y ¡p

"  " zy -

n izując 
row n ic tw o  
um oż liw iło n a m

r.am ze w s z y s tk ic h  }S iy .-
ciąg by! jak  n a ip u  n

Pracujem y z ' gdy 7 ¡,
radością , a b y  W sierp f'®s^
kw itn ą  róże, & }}* £
wal naszym pocidiy rn[pdzlC'' 
szych przedstaw icie l

™ D- „ w  « f , f
ttum-

Brygada im. Otto Grotewohla sję, która w edług 'dokładnego
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